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Wady „tymczasowego* statutu krakowskiej 
Rady miejskiej wychodzą na jaw przy każdo- 
razowych wyborach w sposób tak jaskrawy, że 
właściwie omawianie tych wad i motywowanie 
zbyteczną jest rzeczą dla każdego, kto, choćby 
raz, z bliska się wyborom przypatrzył. Przy 0- 
statnich n. p. próbowano utworzyć jeden po- 
wszechny komitet wyborczy dla wszystkich Kół. 
Utworzono go rzeczywiście z wielką biedą i ko- 
mitet ten istniał nominalnie, ale na tok i wy- 
nik wyborów prawie żadnego wpływu nie wy- 
warł. Inaczej być nie mogło, bo komitet, mo- 
ralmym swoim wpływem, nie mógł skojarzyć 
tych Kół, na które statut rozbił obywateli. Po 
cóż n. p. miał przed powagą takiego komitetu 
uchylać czoła kandydat na radcę z Koła III 4 
(wielki handel i przemysł), gdzie wystarczyło 
mieć zapewnionych 40 głosów przy wyborach, 
podczas gdy komitet tworzyło 60 członków? Po 
co i na co o względy komitetu miał się ubie- 
gać kandydat z Koła III B (drobny bandel i 
przemysł), gdzie znowu liczebną większość two- 
rzą wyborcy żydowscy? W „wielkiej własności“ 
(Koło II A) wystarczyło zapewnić sobie 65 
głosów wyborczych i zdobywało się „na pe- 
wniaka* krzesło radzieckie. Po eo tutaj komi- 
tetów i programów, po co wiele gadać i wysi- 
lać się na dowody uzdolnienia; wystarezy „ro- 
bić”... i jest się radcą! 

Kończyło się zawsze na tem, że jedynie Ko- 
ło inteligencyi, z liczbą 2045 wyborców, pobu- 
dzało do walki wyborczej w imię pewnych za- 
Sad, i jednoczyło poważniejszą akcyę wyborczą; 
w innych Kołach każdy niemal z wyborców 
działał na własną rękę, a wynik wyborów z 
tych Kół sprawiał swoim wyborcom niespo- 
dzianki, które w osłupienie wprawiały najwy- 
trawniejszych „macherów”... 

Z Koła „inteligencyi* wyłączono urzędników 
państwowych, krajowych i miejskich. Na ja- 
kiej zasadzie? W roku 1866 zasłaniano 
się udaną obawą, że młoda korporacya autono- 
miczna mogłaby w urzędnikach znależć niebez- 
pisezny dla siebie żywioł, bo mogłyby powtó- 
rzyć się rządy centralistyczne i zalać miasto 
falą niemiecką. Te obawy były płonne przed 
laty 88. — a teraz absolutnie pozbawione są 
racyi. Zależność urzędnika od rządu centralne- 
go podnoszą dzisiaj zazwyczaj ci z radców 
miejskich, którzy dla swoich osobistych intere- 
aów zdobywają krzesła kurulne i przeciw zasa- 
dzie „niezależności radzieckiej” grzeszą zależno- 
ścią własną od wykonawczych organów Rady. 

Czem byłoby miasto, gdyby je pozbawiono 
eałej falangi urzędniczego świata? Dla kogo 
budowanoby kamienice, otwierano sklepy, pu- 
szezano w rach warsztaty? To są najważniejsi, 
bo stali i pewni, względnie finansowo silni 
konsumenci miasta, których liczebnie bardzo zna- 
ozna część na długi szereg lat związana jest 
Swoim zawodem z losami miasta. Tym ludziom, 
rozstrzygającym zresztą na swoich stanowiskach 
zawodowych o wymiarze oświaty i sprawiedli- 
wości, decydującym o gospodarce państwa i 
kraju, — odmówiono głosu w sprawach zarzą- 
du miejskiego! Wolno im wybierać, nie 
wolno być wybieranymi do repre- 
zentacyi miejskiej. Jest to nezczuplenie 
praw osobistych, wprost ubliżające go 
dności obywatelskiej urzędnika. Nie 
też dziwnego, że jaż przy ostatnich wyborach 
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odzywały się wśród urzędników basła wstrzy-|ijakby z góry przygotowany był na to, że wnio-|a już kilkakrotnie policya musiała wystąpić 


mania się od głosowania, bo po cóż do|ski jego nie ujdą śmierci niechybnej. 


spraw miejskich mięszać się ma ktoś, koma 


przeciw demonstrantom , którzy ciągnęli przed 
Odesłano tedy projekt Kasparka do komisyi | gmach angielskiego poselstwa i generalnego kon- 


połowiczne tylko, iluzoryczne przyznano w nich | statutowej, co równoznacznem było z jego po |sulatu w Hadze. 


prawo ? 

Stary statut więc, w zakresie ordynacyi wy- 
borczej, nietylko na zupełnie wadliwej oparł 
się podstawie kuryalnej, ale nawet tę podstawę 
do reszty wypaczył i zepsuł. 


grzebaniem, — a nowe wybory odbyły się sta-| Sfery wojskowe w Holandyi sądzą, że boëro- 
rym ordynkiem. jwie będą wprawdzie mogli stawić Anglikom 

Po trzech latach zaczęto alarmować komisyę długotrwały opór, nie oddają się atoli co do 
statutową, aby wreszcie deła opinię o reformie, | ostatecznego wyniku wojny żadnym złudzeniom 
przez wszystkich za konieczną uznanej. Lwów | wierząc, że kolos brytyjski pokona wreszcie 
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komisyi stata-| już tymezasem otrząsł się z pleśni, uzyskał nowy 


towej projekt reformy z firmą prof. Kasparka.|statut bez Kół wyborczych i wybrał, co pra- 
Był | cat projekt wyrazem Sowia anjis wda, nie bez tradności, nową Radę, — gdy Kra- 
wprowadzał nowe pojęcia o uprawnieniu oby-|ków nie mógł zdobyć się na opinię o reformie 
wateli w reprezentacyi miejskiej, lecz salwował |Swojego statutu. Rządząca koterya ratowała się 
to, eo starego Statutu było cechą główną: błę- odwleczeniem wyborów o rok cały. Stała się 
dne zasady. Więc ówczesny projekt Kusparka|Tzecz w najwyższym stopniu gorsząca: radni 
przyznał w I. Kole prawo biernego wyboru wybrani na lat sześć, urzędują lat siedm. Sejm 
urzędnikom państwowym, rozszerzył w niem |niedwuznacznie zagroził narzuceniem miastu 
prawo czynnego wyboru na pewne sfery inteli- | nowego statutu. Depiero pod tą presyą wyszło 
gencyi, rozszerzył dwa inne Koła przez obni-| 7 komisyi statutowej dzieło reformy wyborczej, 
żenie cenzusu podatkowego, — ale systemu|! to znowu pod firmą tego samego profesora 
kuryalnego nie zniósł: Koła stano-|Kasparka, który w roku 1896 upadł ze 
we pozostawił nietknięte. Projekto-|Swoim projektem. 

dawca więc rozszerzał i ulepszał to, eo w starej 5 elo parka l À 
ordynacyi byłe najgorszego, co stanowczo usu ówczesnej komisyi statutowej, miało, jak wi- 
nąć należało. Nowością natomiast był pomysł, | dzieliśmy, wad wiele, ale dawało przynajmniej 
zapożyczony z ordynacyi Badeniowskiej, ut wo | przebłyski postępu w pojęciach społecznych; 
rzenia kuryi powszechnej. Więc zapro | Owe dzieło tego samego referenta traci cechy 
ponował prof. Kasparek, imieniem komisyi, utwo | dodatnie projektu z przed iat trzech, a potę- 
rzenie nowego, czwartego Koła, w którem gło. |guie jego wady. Z drugiej części obecnego pro- 
sówać mieli „wszyscy pełnolótni człon |jektu komisyi statutowej, gdzie jest mowa 0 
kowie gminy płci męskiej, od roku zakresie władzy magistratu, nie był Wydział 
w niej zamieszkali“, Koło to obsjmowało|krajowy zadowolony i zażądał poprawek, które 
calą klasę obywateli nie płacących podatków, a też podobno już poczyniono; ordynacya wybor- 
więc niższych urzędaików, funkcyonaryuszów |€2A pozostała nietknięta... 

prywatnych i... robotników; razem zaś zni-| Tej ordynacyi wyborczej, nad którą, wedle 
mi głosować mieli w tem Kole także wszyscy | wszelkich ladzkich przypuszczeń, powinnaby, 
ci, eo uprawnieni byli do głosu już w trzech] Przynajmniej pro honore domus, rozwinąć się 
pierwszych Kołach. To „czwarte Koło“ wybie. |jakaś skromna dyskusya w krakowskiej Ra- 
rać miało 20, trzy pierwsze 60 radców, każde dzie miejskiej, musimy się jeszcze bliżej nieco 
po 20; Rada, jak dotąd, uzupełniać się miała | przypatrzeć. 

w połowie co 3 lata. 

Projekt prof. Kasparka rozszerzył więc zna- 
cznie prawo wyborcze, po raz pierwszy bowiem 
wygłosił zasadę nadania głosu klasie robo 
tniezej. Równocześnie jednak projektodawca, 
jakby zląkł się własnego dzieła, odebrał prawo|  Zatarg Anglii z Transwaalew odzywa się gło- 
głosu, i to we wszystkich Kołach, analfabe |śnym echem w Hoiandyi, ktćra jest krajem ma- 
tom. A że, niestety, w Krakowie 15% ludności | cierzystym południowo-afrykańskich boćrów. — 
obchodzi się bez kunsztu czytania i pisania, | Stosunki pomiędzy Holandyą a Transwaalem i 
więc z powodu tego „censusu inteligencyi* 2085 | Oranje były zawsze serdeczne, czego dowodem 
ebywateli traciło prawo głosu przy wyborach do|ta okoliczność, że obie południowo afrykańskie 
Rady miejskiej. f republiki jedyną ambasadę, którą w Europie 

Dodatnie i ujemne strony projektu Kasparka | posiadają, kreowały w Hadze. Rząd holenderski 
z r. 1896 same rzucają się w oczy. Na plan|zaraz, gdy na porządku dziennym stanęła kwe- 
pierwszy wybija się „czwarte Koło“, da-|gtyg transwaalska, czynił wszystko, byle tylko 
jące prawo głosu „proletaryatowi*, — tej naj-|nie dopuścić do wybacha wojny. Holenderski 
liezniejszej klasie ludzi, którzy i jako produ-| minister spraw zewnętrznych, Beaufort, na- 
cenci, i jako konsumenci podstawowy w mieście |legał bezustannie na ambasadora Transwaalu w 
tworzą żywioł. Jeżeli im ustawodawstwo pań-| Hadze, dra Leydsa, ażeby doradzał rządowi 
stwa przyznało głos przy wyborach do parla-|Transwaalu nadanie cudzoziemcom, to jest An- 
mentu, dla czego nie mają go posiadać przy wy-|glikom, tych praw, które im się nie bez słu- 
borach do Sejmu i Rady miejskiej? Tę dodatnią | gzności należą. Gdy wreszcie w stosunkach anglo- 
cechę swojego projektu pokrył jednak prof. Ka- | transwaalskich nastąpiło ostre przesilenie, króle- 
sparek grubą warstwą systemu kuryalnego. Kół| wa holenderska Wilhelmina zwróciła się w tej 
poszczególnych nietylko nie. zniósł, lecz rozdro-| sprawie listownie do królowej angielskiej, Wi- 
bnił je nadto przez utworzenie w III. Kole je-|ktoryi, która osobiście jest zwolenniczką pokoju, 
szeze jednego, nowego oddziału dla najniżej opo-|ale, skrępowana ustawami konstytucyi, niewiele 
datkowanych. może zdziałać. Nie potrzeba dowodzić, że na 

Kiedy projekt Kasparka w dniu 26 maja| wypadek wojny między Anglią a Transwaalem, 
1896 wszedł na porządek dzienny Rady miej- | Holandya zachowa ścisłą neutralność, należy 
skiej, przeraził jednych swem nowatorstwem, |tylko zaznaczyć, że rozważni i flegmatyczni Ho- 
zgorszył innych tem, że ugrzązł w starym sy- |lendrzy popadli w gorączkę i urządzają głośne 
stemie. Najciekawszem zaś było, że sam refe-| manifestacye przeciw Anglikom. Mówią o two- 
rent bronił swego dzieła w sposób tak połowi |rzeniu korpusu ocbotników dla niesienia pomocy 
ezny, jakby nie poczuwał się do jego ojcostwa | boërom, o bojkotowaniu wyrobów angielskich, 


Przed trzema laty wyszedł z 


Wojna. 


Pierwsze dzieło prof. Kasparka, względnie | k 


słabych względnie b 6rów. Natomiast sfery po- 
jlityczne żywią przekonanie, że interwencya mo- 
carstw położy kres nierównej walce i nie dopu- 
ści do zgniecenia południowo afrykańskich repu- 
blik. Liczą zwłaszcza na wpływ cara Mikołaja 
|I., który rzekomo ze względu na zwołaną przez 
|piębie konfereneyę pokoju w Hadze ma być prze- 
ciwnym tej wojnie. 

O ils w Holandyi przeważa pesymizm, o tyle 
w poludniowej Afryce dzielni bcórowie bez 
trwogi patrzą w przyszłość. Wódz naczelny 
armii Transwaalu, generał P. J. Joubert, 
pochodzący z francuskiej rodziny hugenetów, 
jest gruntownie wykształconym oficerem, a pra- 
tyczne swe uzdolnienie okazał w wojnie z ro- 
ku 1880/81 i podczas napadu Jamesona 
w roku 1895. Dwaj siostrzeńcy prezydenta 
Transwaalu, Krtigera, Eloff i Rickert, 
którzy przebywali w Brukseli jako urzędnicy 
legacyi transwaalskiej, udali się do ojczyzny, 
ażeby wstąpić w szeregi jej obrońców. Koncen- 
tracya oddziałów wojskowych Transwaalu od- 
bywa się wzdłuż całej granicy. — Oddziały 
z Oranje obsadziły Boshof naprzeciwko Kim- 
berley w dystrykcie Westgriqua, równocześnie 
zań skoncentrowały się pod Vrede i Albertina. 
Główna siła boćrów zajęła linię od Volksrust przez 
Wackerstroom, Utrecht do Vryheid, a oddziały 
wywiadowcze znajdują się nad rzeką Buffalo. Ce- 
lem operacyi wojennej tak wojska tranwaal- 
skiego, stojącego w powyższej linii, jakoteż od- 
działów z Oranje, rozłożonych pod Albertina 
ma być miejscowość Ladysmith, gdzie się znaj- 
duje podstawa operacyjna Anglików dla dzia- 
łań defensywnych w Natalu. W obozie angiel- 
skim w południowej Afryce panuje w tej chwili 
usposobienie nieco przygnębione. 

Generał Redvers Buller, naczelny wódz 
angielskiej siły zbrojnej na przyszłym terenie 
wojny, miał oświadczyć, że potrzebuje co naj- 
maiej 75 tysięcy ludzi, jeżeli działania jego 
wojenne ma uwieńczyć pomyślny skutek. Do- 
tychczas Anglia nie zdołała jeszcze zgromadzić 
w Afryce dostatecznej liczby wojska. Pomiędzy 
oficerami, którzy wyruszą do Afryki, znajduje 
się książę Karol Wiktor szlezwicko-hol- 
Sztyński, wnuk królowej Wiktoryi. 


Wiadomości pocztowe i telegraficzne, które 
nadchodzą z dalekiego południa, są zresztą pełne 
sprzeczności. Z jednej strony donoszą, że rząd 
Transwaalu zażądał, ażeby Anglia w przeciągu 
doby powstrzymała posuwanie się swej armii, 
gdyż w przeciwnym razie boćrowie natychmiast 
przystąpią do działania zaczepnego. Z drugiej 
strony zapewniają, że królowa Wiktorya oso- 
biście wpłynęła na Salisburyego, ażeby nie 
stawiał kwestyi na ostrzu miecza i dał rządowi 
możność pokojowego załatwienia sporu. Rozeszła 
Bię nawet pogłoska, że syn królowej angielskiej 
ks. Connaught ma się udać do południowej 
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chodzący z Biura Reutera, stwierdza, że ed- 
działy transwaalskie zagrażają miejscowościom 
Laingeneck, Charlestown i Dundee, a zwłaszcza 
ważnej dla Anglików miejscowości Ladysmith. 


Otwarcie skupczyny. 


Wezoraj odbyło się w Nisza otwarcie nad- 
zwyczajnej Besyi skupczyny serbskiej. Miasto 
było z tego powodu udekorowane; po drodze 
z pałacu królewskiego do skupczyny powiewały 
na dcmach trójkolorowe flagi. Króla Aleksa n- 
dra witano po drodze pełnemi zapał»: okrzy- 
kami. 

Kiedy król wchodził do sali obrad skupczy- 
ny, rozległy się niemilknące okrzyki: „żiwio!* 
Król otworzył skupczynę mowa tronową. którą 
również kilkakrotne przerywano okrzykami: 
„Živio!“ Na pos edzeniu obecne było całe ciało 
konsularne w galowych strojach. 

Król Aleksander konstatuje w mowie trono- 
wej, że stosunki Serbii ze wszystkiemi mocar- 
stwami odpowiadają najzupełniej dążnościom 
państwa, które usiłuje być czynnikiem ładu, 
pokoju i cywilizacyi na półwyspie bałkańskim 
i pragnie utrzymywać jak najlepsze stosunki 
przyjsżni ze swymi sąsiadami. 

Następnie mowa tronowa wspomina w gorg- 
cych słowach uznania o konferencyi w Hadze, 
która, „w myśl szlachetoej i wspaniałomyślnej 
inicyatywy esra Mikołaja, podjęła dzieło, 
błogosławione i cenne dla sprawy powszechnego 
pokoja i dla ulepszenia stosunków międzynaro- 
dowych”. 

Król Aleksander nadmienia z kolei, że środ 
ki, zarządzone przez rządy serbski i turecki, 
zapobiegną na przyszłość powtarzaniu się kon- 
fiiktów nad granicą; a potem, przechodząc do 
polityki wewnętrznej, król poduosi znaczne po- 
stępy, osiągnięte w ciągu krótkiego stosunkowo 
czasu, przez wykonanie przed dwoma laty zain- 
augurowanego programu rządowego. Anarchia 
polityczna została usunięta, a przyczyniło się to 
także do ekonomieznego podniesienia kraju, po- 
większepia dochodów państwa i kredytu pat- 
stwowego. Lud, powstrzymując się od wszelkiej 
agitacyi politycznej, oddał się zupełnie pracy 
produkcyjnej. Armia również coraz więcej się 
rozwija. 

„Osiągnięte rezultaty — powiedziano dalej 
w mowie tronowej, — jakoteż objawy lojalności 
i przywiązania ludu do narodowej dynastyi — 
nie odpowiedziały dążeniom tych żywiołów prze- 
wrotu, które, celem zniszczenia panującego w 
kraju porządku, uciekły się do spisku i uzbroiły 
dłoń sprzedajnego człowieka, aby zamordować 
króla Milana, którego życie tak cennem jest 
dla króla Aleksandra, dla jego ludu i dla ar- 
mii. Zbrodniezy ten zamach i Sytuacya, jaka 
przez to wytworzyła się w kraju, skłoniły kró- 
la do przyjęcia propozycyi rządu, aby uczynić 
użytek z konstytncyjnie przyznanego prawa za- 
rządzenia stanu oblężenia. Środek ten został 
niedawno zniesiony, ale, w myśl konstytucyi, 
ma uzyskać jeszcze dodatkową aprobatę repre- 
zentacyi narodowej”. : 

Król wzywa w końcu skupczynę, aby podjęła 


Afryki, jako nadzwyczajny komisarz. Telegram |w dalszym ciagu swe prace ustawodawcze w 
z Bloemfontein donosi, że Anglicy pod Kim-jtym samym duchu i kieranku, jak poprzednio, 
berley przekroczyli granicę wolne-|i zwraca jej uwagę na cały szereg projektów i 
go państwa Oranje, a równocześnie|reform, jakie rząd przedłoży skupczynie do zba- 
dowiaduje się Standard, że botrowie| dania. 


wstrz li ój 1 Po skońezenie mowy tronowej rozległy się 
ię "m4 DÓW Eon okrzyki na cześć króla, który powrócił nastę- 


wi. Ostatni wreszcie telegram z Capstadta, po' 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) 
IX. 

Gdy Kasia wychodziła w niedzielę z nabożeń- 
stwa, oczekiwali jaż na nią niecierpliwie Paweł 
i Jan. I razem we troje szli drogą wiodącą przez 
Borysław na Wolankę. | 

Z początku z jednej i drugiej strony wyglą- 
dały z pomiędzy drzew chaty kryte słomą z ma- 
łemi okienkami. Na podwórzach bawiły się dzieci, 
gdakały kury, słychać było skrzyp drzwi otwie- 
ranych, nawoływania gospodyń, i widać było 
cały ład odświętny na wasi. 

Paweł patrząc na te chaty, poczuł silną tę- 
gknotę do swej wsi, do tego życia spokojnego, 
tak bardzo różnego od gorączki i niebezpieczeństw 
kopalni, zapragnął zobaczenia choć na chwilę 
pól obsianych, posłyszenia szumu lasu, szmeru 
ezystej wody. 

— Kasiu, pójdżmy dziś w pole, w las, — 
prosił prawie pokornie , — obrzydła mi Wolaaka 
i żydowskie karczmy. Chodż, kupię słodkiej 
wódki, coś na przekąskę, i zobaczymy świat 
boży. 

— Nie mogę, za gorąco mi w tej chustce.... 

— Wstąpimy na Wolankę i weżmiesz inną, 
posłuchaj mnie ten raz. 

— Paweł ma racyę, — dorzucił Jan — tu 
gdzie spojrzysz, te widzisz grób w tej mordo- 
wni, s w polu inaczej, tam Pan Bóg sam go- 
spodarzy i aż człowiekowi weselej. 
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— Kiedy ja się wstydzę, — mówiła eiszej— 
będą mi dokuczać, że idę z tobą w las. 

— Toż będzie Jan.... Alboż my nie po słowie ? 
Wolno nam, a ludziom zasie. 

— Kupię kiełbasy, słoniny i dopiero poświę- 
tujemy dobrze, — zaśmiał aię JaD.... 

— Ano pójdę, ale wpierw schowam tę chu- 
tkę. 

s jü To i w sam raz dobrze, — rzekł Pawel 
wesoło, — ty chustkę włożysz do skrzynki, a 
my kupimy co należy. yi ] l 

Spotkali się w oznaczonem miejscu I ruszyli 
ku lasom Tustanowickim. Szli polną drożyną, 
spotykając to tych, to owych znajomych za 
palni, których podobnie jak ich nostalgia za 
wsią ciągnęła w pole, a również chęć naocznego 
przekonania się, czy czas żniw, czas OpusZcze- 
nia kopalni i zobaczenia swej wsi jest już bliski. 

I tak rozmawiając o spotkanych znajomych. 
o plotkach obiegających, o kopalni, doszli do 
skrsju lasu. 

Usiedli w cieniu, i rozpoczęła się uczta, mieli 
aż dwie butelki słodkiej wódki , kiełbasę i bo 
chenek chleba białego. 

— Hej, hej, miły Boże — odezwał się Pa- 
weł po uciszeniu się ogólnikowej rozmowy, — 
a nas inaczej, las szumi tak, że aż do snu uko- 
łysze, a woda z gór gada po swojemu, orły hen 
w górze lecą i jak zakrzykną, tak każdy zwierz 
tuli się i chowa.... Tam dopiero życie! 

— Ano idź do swoich, ja ciebie nie trzy- 
mam — rzekła Kasia półżartem. 

— Aj, trzymasz ty mnie, trzymasz, ale ciebie 
wezmę, jak swoją, aby tylko zarobić i spłacić 
dług. A 

Kasia z ciekawością spojrzało na niego, ale 
na razie umiłkła i patrząchw las, zawołała: 


— Ileż tu grzybów! oh, żeby nazbierać, uwa- 


rzyłabym wam albo upiekła. 
— Ja rad, że legnę sobie, — odpowiedział 


— Ba, zaczekaj, moje w ai jak nie 
i całuję eievie do woli... x 
zadne, "i AA tego — uśmiechnęła się 


Paweł, —bo w jamie ciężka robota, pot się leje, z zalotnością. 


a dech zapiera. 
Kasiu, jak nam uwarzysz, 
eałą kobiałkę, — rzekł Jan. 

— Cóżbym nie miała ? Umiem ja zgotować 
każdą strawę, bo służyłam u diaka przez dwa 
ata. 

— To i pójdę, — dodał Jan, wstając i wkrótce 
znikł w głębi lasu. »i - 

Paweł przysunął się bliżej, objął ją ramieniem 
i prawie szeptał: 


— Oj, gołąbkoż ty moja, toż całowanie nie 


to nazbieram |jest grzechem. 


— Nie, nie chcę — drażniła się. 

— Ano, choć dwa razy... 

— Tylko raz. 

— Niechaj, ano mów! 

Patrzała badawczo na niego i po dobrej chwili 
rzekła: 

— Nosisz przy sobie. 

— To Bie sztuka, bo każdy nosi przy sobie, 


— Moje ty serce, moja gołąbko, ty nie wiesz, |ale gdzie ? 


jak ja ciebie kocham. ś d s 
— Pókim na oczach, — zaśmiała się dzie- 
wczyna. 


— Gdzie? Hm... hm... Zaszyte. 
— Otóż nie, no dajże pyska. 
Wykręcała się, niby to się broniąc, póki on 


— Nie mów ty tak, bo serce mi się kraje, |nie pochwyciwszy jej, zmusił do pocałunku. 


ja w dzień i w nocy pamiętam o tobie. 


— Jeszcze obaczy kto! — wołała, wreszcie 


— A gdzie moja chustka jedwabna? gdzie |się odsunęła i spytała z przymileniem: 


moje korale ? 
— Wpierw Kasiu muszę dokładać, aby się 


— Powiedz że, Pawełku, gdzie chowasz ? 
— Ano, widzisz moje buty, niby nie i pięć 


pozbyć utrapionego długu, a potem w mig za- |szóstek trudnoby dostać za nie, a tam druga 


pracuję na chustki i korale. 


zylówka we środku, i papierki zawinięte leżą 


Kasia uśmiechając się słodko i tuląc się do |sobie. 


niego, spytała: 
A "Pawełku, a dużo już masz? 

—  Uskładałem sto dwadzieścia papierków, 
jeszeze trzydzieści i skończy Się męka moja. 


— Ty, Pawełku, przemyślny — i spojrzała 
z szacunkiem, ale i pożądliwością na buty. 

Ten jej wzrok rozbudził w nim wrodzone 
chłopom niedowierzanie, j rzekł tonem suro- 


— Bój się Boga, i tyle pieniędzy zostawiasz | wym: 


gdzieś na noclegu ? 


— Słuchaj, Kasiu, powiedziałem ci moją ta- 


— [iil.. nie taki ja głupi, ja chowam je do- | jemnieę, ale Przysięgnij mi zaraz, na twoje zba, 


brze, nikt nie zgadnie... 
— Oho! ja ci powiem zaraz. 


— Takaś skora!? Ano, jak zgadniesz, zapłacę 


muzykę i poczęstunek... 
— No, dobrze... 


wienie i Przeczystą, że nikomu nie powiesz, 
choćby cię bito i kątowano. 
Kasia bez wahania zawołała: 


— Jak mi Boga przy skonaniu, jak pragnę 
umrzeć po chrześcijańsku, i żeby mi Przeczysta |jeszeze wywołać jakieś licho. 


Matka Boska odjęła język i nogi, jeśli komu po- 
wiem, gdzie chowasz pieniądze. 

— Ta przysięga uspokoiła g0 i mówił tonem 
zwierzenia: 
= Bo wiesz, Kasiu, nikt tego nie wie, ani 
się domyśla, nawet mój towarzysz serdeczny, 
Jan, bo to zaszywają w koszulę, w serdak, 
w spodnie, ludzie wiedzą, to i kradną, mnie sa- 
memu odeięto pół koszuli i zabrano kamizelkę, 
a o butach nikt nie pomyśli; tak ty nie gadaj 
nikomu. 

— Toż ci Przysięgłam... i jeszcze ci mało? 

— Prawda, już ja ci wierzę — i znów za- 
czął całować, 

Z głębi lasu odezwało się hukanie Jana; od- 
powiedziała mu Kasia, odsuwając się od Pa- 
wła. 

Przyniósł tylko kilka grzybów. 

— Ot, znalazłem kilka lisków, ale to marny 
grzyb — i rzucił w krzaki; — ja powiem wam 
inną rzecz... w Tustanowicach, przy drodze, 
jest karczma, dobra tam wódka i miara spra- 
wiedliwa. Muzyka jak się patrzy i zabawa do- 
bra; tak, chodżmy tam, a przy miesiączku wró- 
cimy do domu, na utrapioną Wolankę. 

— A ty, Kasiu, z nami? — gpytał Paweł. 

— Dalekoż ta karczma ? 

— Eee. nie, pójdziemy trochę krajem lusu, 
potem trochę w las, tam trzy drogi: lewa do 
karczmy, prawa na Wolankę, a prosto do Ury- 
cza. 

— To i chodźmy, bo wkrótce zajdzie słoń- 
ce — mówił Paweł, wstając. 

Szli, rozweseleni i rozbawieni, obydwaj hu- 
kali w las, ciesząc się echem, aż Kasia prze- 
rwała tę zabawę, mówiąc: 

— Pomyślą ludzie, że idą pijani... i możecie 
(C. d. n.) 
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pnie do pałacu, witany po drodze entuzyasty- 


eznemi okrzykami tłumów. 
—— EEENUNENNOW =" —— 


Karciarze przed sądem. 


Przed trzecią Izbą karną, I. sądu ziemiań- 
skiego w Berlinie toczy się proces, który nie- 
tylko w Niemczech budzi żywe zajęcie. Od 
czasu wielkiego procesu przeciwko karciarzom 
w Hanowerze nie było dotychczas tak olbrzy- 
miej „sprawy karcianej“ i dopiero stolica Prus 
okazała, że i na tem polu przoduje wszystkim 
miastom niemieckim. Na ławie oskarżonych za- 
siadają: referendarz rządowy Branon von Kay- 
ser, liczący lat 30, podporucznik rezerwowy 
dragiego pułku ułanów gwardyjskich; Jan Ber- 
nard von Krócher, liczący 23 lata, podporu- 
cznik rezerwowy drugiego pułku polowej arty- 
leryi gwardyjskiej; tudzież Paweł von Schacht- 


meyer, liczący 27 lat, kupiec. Wszystkich 
trzech oskarża prokurator o zawodową grę w 
karty. 


Od kilku lat istniało w Berlinie grono cy- 
wilnych i wojskowych bonvivanis, którzy W roz- 


maitych kawiarniach i hotelach berlińskich u- 


prawiali bakarata i inne gry hazardowe. Grano 


przed laty u Lautera, potem przez krótki czas 


w hotelu „Saveye*, następnie w kawiarni Jo- 


styego na placu Poczdamskim, u Albrechta, u 
Hechta, u Wittkoppa, że wymienimy tylko wy- 
bitniejsze lokale publiczne. Zwłaszcza w latach 
1894, 1895 i 1896 kwitnęła gra w karty, którą 
w sali hotela „Victoria“ uprawiali panicze, na- 
leżący do rosmaitych sfer społecznych. W każdą 
noc z soboty na niedziclę wygrywano i prze- 
grywano tam olbrzymie sumy, chociaż w ciągu 
reszty tygodnia również nie próżnowano. Wy- 
szczególniał się przez długi czas von Kayser, 
który zagarniał do swej kieszeni ogromne wy- 
grane, a ściągnął na siebie niechęć kolegów i 


towarzyszy przez bezwzględność, z jaką upomi- 
nał się o zapłatę karcianych długów, chociaż 
dla siebie żądał zawsze rozmaitych ulg. Liczący 
zaledwie dwudziesty trzeci rok życia von Kró- 


cher odznaczał się ślepą odwagą w stawianiu 
wysokich sam na jednę kartę, co mu zwykle 


wychodziło na dobre. Paweł von Schachtmeyer 


nie miał żadnej szczególnej cechy bohatera kar- 
cianego, ale tajemnice zielonego stolika znał 


nierównie lepiej, niżcli arkana handlu. Wszyscy 


trzej posiadali bardzo skromne środki utrzyma- 
nia, ale pomnażaji je sowicie grą w karty, któ- 
ra pozwalała im na wystawne życie. Pan von 
Kayser mieszkał w pierwszorzędnych hotelach, 
występując jako bogaty człowiek; pan von Kró- 
cher trzymał konie i miał piękne pomieszkanie 
w domu przy ulicy Fryderyka Wilhelma, utrzy- 
mywał stosunek z pewną śpiewaczką i często 
jeżdził do Ostendy, Monte-Carlo i Wiesbaden; 
wreszcie pan von Schachtmeyer również nie ża- 
łował sobie wielkich wydatków z cudzej kie- 
szeni. 

Pewnego razu jednego z grających przychwy- 
cono na gorącym uczynku „pomagania fortunie*, 
gdy bowiem przeliczono karty, przekonano Się, 
że zamiast sześciu talij, czyli 312 kart, było 
aż 360 kart. Klub rezydujący w kotelu „Vieto- 
ria“ rozwiązał się, a członkowie jego przystą- 
pili do zawiązania dwóch nowych klubów. — 
W jednym przeważali oficerowie, którzy uczuli 
potrzebę większej ekskluzywności, do drugiego 
przystąpili trzej oskarżeni. W zimie p. von Krö- 
cher wprowadził do swego klubu dwóch nowych 
towarzyszów, którymi byli znani szulerzy: Er- 
nest Levin i Herman Wolff. Wystarczy powie- 
dzieć, że Wolff przed kilkunastu laty do spółki 
z niejakim Renterem cgrał fabrykanta Prins- 
Reichenheima w przeciągu jednej nocy na sto 
tysięcy marek. Dostał Bię za to do więzienia, 
w którem następnie jeszcze kilka razy przesia- 
dywał, co nie przeszkodziło panu von Króche- 
rowi wprowadzić go do grona swych towarzy- 
Szy. Teraz Wolff i trzej oskarżeni poczęli do 
spółki uprawiać swe rzemiosło z takiem powo- 
dzeniem, że nawet naiwnym nowicyuszom otwo- 
rzyły się oczy. Poczęto głośno mówić o fałszy- 
wej grze i wtedy trzej rycerze przemysłu zało- 
żyli klub „niewinnych“ lub „poczeiwców*, Club 
der Harmlosen, którego statut i wszystkie doku- 
menty miał w przechowaniu Schachtmeyer. — 
Dnin 15 października 1898 r. otwarto nowy 
klub wielką ucztą, który za 1000 marek mie- 
Bięcznie miał w hotelu „Central“ salę i dwa 
pokoje do swego rozporządzenia. Rozesłano dra- 
kowane zaproszenia zwłaszcza do zamożniejszych 
oficerów i wszelkiemi sposobami werbowano no- 
wych członków. Wkrótce po założeniu kluba 
wystąpili z wydziału baron von und zu Egleff 
stein, siedzący obecnie w więzieniu śledczem, 
tudzież hr. Kocnigsmarck. W kilka miesięcy pó- 
Żniej przenieśli się „niewinni“ do hotelu „Mi- 
nerva“, a w grudniu przeszłego roku jeden z 
ezłonków, niejaki dr. Kornblum, uczynił prze- 
ciwko klubowi doniesienie karne. Wolff, Levin 
i służący zniknęli ż horyzontu berlińskiego, 
wspomniani zaś na początku trzej paaicze za- 
siedli na ławie oskarżonych. 


KRONIKA. 


Kraków, 5 października 


Uroczysty wieczór Kościuszkowski nrządza 
„Sokół* krakowski w dniu 15 b. m. w głównej 
sali gmaehn właanego. Doborowy program znajdzie 
w wybitnych a znanych w Krakowie siłach arty- 
stycznych dcskonałych wykonawców. Bliższe szcze- 
góły programu niehawem będą cgłoszone. Po wie 
czorku odbędzie się wicczornica, na której ogło- 
szeni będą zwycięzcy w dorocznych zawodach Ko- 
ścinszkowskich ; tu zaznaczyć należy, że w pro- 
gram tych zawodów wchodzi również strzelanie z 
karabinka i pistoletu. 

Sekcya | (ekonomiezua) krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
otwem p. Rottera. Obradowano nad projektem bu- 
dżetu na rok 1900, o iłe on dotyczy atrybucyi 
aekeyi I. Dalszy ciąg obrad budżetowyeh odbędzie 
Bię ma następnera posiedzeniu, 

Prezydent miasta Krakowa, p. Friedlein, wy- 
jezdża dziś wieczorem w towarzystwie radcy magi- 
gistratn p. Zawiłowskiego do Wiednia w sprawach 
akeyzowyeh, 


sechy, które przybędą ze sztandarami. 


il Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Komitet 
praski i uczestnicy prascy, którzy wzięli udział 
w If Zjeździe dziennikarzy słowiańskich w Krako- 
wie, zebrali się przed kilkn dniami i odbyli roz- 
prawy na temat wewnętrznych i zewnętrznych suk 
cesów krakowskiego zjazdu. Postanowiono w imie- 
niu czeskich uczestników przesłać podziękowanie 
na ręce prezesa komitetu, p. Chylińskiego,i 
krakowskiej Radzie miejskiej na ręce prezydenta, 
p. Friedleina. Następnie uchwalono odnieść się 
do krakowskiego komitetu z przedstawieniem, ozy- 
by nie było wskazanem wydać broszurę o kon 
gresie, jego rozprawach i rezultatach , tak, jak to 
się stało po pierwszym kongresie w Pradze. Ponie- 
waż głównie referat p. Prokopa Gregra wymaga 
dłnższego czasn, przeto postanowiono, aby komi- 
tet praski, który zawiązano dla obesłania krakow- 
skiego Zjazdn, zajął się obecnie wykonaniem i prze- 
prowadzeniem wszystkich postulatów i rezolucyj 
krakowskiego Zjazdn, 

Na wniosek p. Kufnera uchwalono, aby zało- 
żyć w Pradze stowarzyszenie pod nazwą: „Klnb 
słowiański*, któryby z wykluczeniem kwestyj poli 
tycznych zajął się kultywowaniem słowiańskiej wza- 
jemności. Wniosek ten nchwalono i wybrano wy- 
dział tego klubu, na którego czele stanął prezes 
Towarzystwa dziennikarzy czeskich, p. Bretter; 
sekretarzami zostali pp. Cejnek i Hübner — 
skarbnikiem zaś p. Gregr. Suhkomitet, złożony 
z pp. Hovorki, Horzicy.i Turnowsky'e- 
go, wypracować ma odmośny statnt nowego klnbu. 
Będzie to pierwszy a doniosły pożytek z II Zjazdu 
dziennikarzy słowiańskich w Krakowie. 

Do Zarządu głównego Tow. „Szkoły ludowej“ 
we wrześniu wpłynęły następujące datki: na Białę 
8 złr. 65 ot. nadesłał p. Adam Tołosiewiez z Bia- 
ły; 40 złr. od Towarzystwa zaliczkowego w Li- 
msnowy. P. Adam Szurek, radca dworu w Wie- 
dniu, 1 złr. jako wkładkę; Towarzystwo zaliczko- 
we w Cieszynie 100 złr. jako wkładkę członka za- 
łożyciela ; na cele ogólne Towarzystwa p. Tnrkuł 
1 złr.; z Zarządu kąpielowego w Swoszowicach 1 
złr.; Koło pań Tow. „Szkoły ludowej" w Żywen 
nadesłało 10 złr. na bursę imienia Adama Mickie- 
wicza w Czerniowcach. 

Wyścigi jesienne krakowskiego klnbu cyklistów 
z r. 1892 odbędą się — jak już donieśliśmy — 
w niedzielę dnia 8 b. m. na szosie mogilskiej. 
Program jest następujący: o godz. 2'/, bieg I (o mi- 
strzowstwo), 5 kilometrów, 3 nagrody o tytnł mi- 
strza na rok 1899/1900, otwarty tylko dla człon- 
ków zwyczajnych krakowskiego klnbu ceyklistów 
z r. 1892. Wpisowe 3 korony. O godz. 3, bieg II 
(główny) 30 kilometrów, 4 nagrody; otwarty dla 
wszystkich polskich cyklistów. Wpisowe 5 koron. 
O godz. 3'15, bieg III (seniorów) 10 kilometrów, 
3 nagrody dla wszystkioh polskich oyklistów, któ- 
rzy przekroczyli 35 rok życia. Wpisowe 3 koro- 
ny. O godz. 4'25, bieg IV (tandemów), 5 kilome 
trów, 3 magrody dla każdej pary, otwarty dla 
wszystkich polskich cyklistów. Wpisowe każda para 
5 koron. O godz. 5, bieg V (pocieszenia) 5 kilo- 


metrów, 3 nagrody dla tych, którzy w żadnym 


biegn nagrody nie zdobyli. Wpisowe przy starcie 
2 korony. 

Zgłoszenia do biegów I—IV przyjmował do dnia 
dzisiejszego p. Antoni Tuch (Kraków nl. Wolska 36). 

Poświęcenia domu „Gwlazdy*, jak już wspo- 
minaliómy, nastąpi w niedzielę dnia 8 b. m. Rano 
o godz. 10 w kościele ks. Pijarów odbędzie się 8o- 
lenee nabożeństwo. Ks. Kanonik Bandurski cele- 
brować będzie sumę, podczas której ks, rektor 
Chromecki wypowie kazanie. Do ndziału w tem 
nabożeństwie wydział „Gwiazdy* zaprosił wiele o- 
Bobistości, wszystkie Stowarzyszenia pobratymcze i 
Po nabo- 
żeństwie zbiorą się goście i członkowie w domu 
„Gwiazdy* przy uliey Granicznej l. 6 dla wzięcia 
udziałn we właściwym akcie poświęcenia tegoż. 

Wydział „Gwiazdy“ projektował na dzień ten 
wieczorek wspaniały dla npamiętnienia uroczystości, 
ważnej nader w dziejach Stowarzyszenia. Gdy wszak- 
że dowiedział się, że w dzień ten odbędzie się kier- 
masz w „Sokole“, zdecydował się odłożyć go na 
dzień 15 bm. 

Telefou Krakowa ze Lwowem fankcyonnje co- 


raz gorzej. Rozmowy przerywają się, prawdopodo- 
baic skntkiem wad w atacyi telefonicznej lwow- 


skiej. 


Strzelnica zimowa „Sekoła* krakowskiego, po 
zaprowadzeniu praktycznych ulepszeń, otwarta zo- 
stała z dniem 1 b. m. Strzelanie odbywa się w 


poniedziałki, środy i piątki od godz. 7 do 9 wie 
czorem, zaś w niedziele od godz. 5 po połndnin 
do 9 wieczorem, 
licznego odwiedzania strzelnicy, 
swego w roku ubiegłym wykształciła wielu dziel- 
nych i celnych strzelców. 


Zhytecznem byłoby zaohęcać do 
która od otwarcia 


Drngim kapelmistrzem przy 13 pułku piechoty 


zoatał mianowany p. Franciszzek Konopasok, słu- 
żący przy tym pułku od 23 lat. P. Konopasek od- 
dawna już, jako dyrygent, zastępuje kapelmistrza 
Hocka i cieszy się w naszem mieście ogólną sym- 


patyą. 

2 kasyna powszechnego. W sobotę 14 b. m, 
urządza wydział kasyna przedstawienie amatorskie. 
Odegraną będzie „Tajemnica*, komedya w jednym 
akcie Dobrzańskiego, i „Błażek opętany*, wodewil 
w jednym akcie. Po przedstawienin zabawa przy 
dźwiękach mnzyki wojskowej. Pocsątek o godz. 7 
wieczorem. 

Wypadek przy budowie. Wozoraj o godz. 5/3 
wieczorem wezwano pogotowie ratunkowe do nowo 
budującej się kamienicy w Krakowie, gdzie Leon 
Woiss, 17 lat liczący robotnik malarski od Ler- 
mera, spadł z drabiny i wywichnął sohie obie ręce. 
Weissa odwieziono dọ szpitala św. Łazarza, 

Wypadek na ulicy. Wczoraj około godziny 8 
wieczorem pijana żebraczka npadła na ulicy Pie- 
karskiej i złamała sobie prawe przedramie. Pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło żebra- 
ozkę do szpitala św. Łazarza. 

Sprzeniewierzenie. W sądzie powiatowym w Nie- 
połomieach nżywanym był w r. 1896 i 1897 do 
czynności, które załatwiać powinni nrzędnicy, 18- 


letni dyatarynsz, Józef Śledziowski, Śledziowski pro 


wadził mianowicie dziennik karny, miał nadzór Bad 
regiatratnrą i ekspedyeyą wszystkich aktów i pie- 
niędzy. Młody człowiek, pobierający za te wszyst- 
kie czynności dwadzieścia parę złr. miesięcznie, do 
puścił się sprzeniewierzenia. — I tak Śledziowski 
przywłaszczył sobie przez ciąg swego urzędowania 
stempli, służących na opłatę taksy intabulacyjnej, 
za kwotę 89 złr. 25 ct., grzywien karnych w kwo- 
cie 90 złr. 50 ct., 56 złr. 37 ot. pobrane w stem- 
plach lub na stemple od osób prywatnych i t. p. 
tak, że cała kwotą aprzeniewierzenia wynosi 271 


NOWA REFORMA. 


złr. Gdy sprzeniewierzanie pieniędzy i stępli się 
wykryło, mimo że Śledziowski różnemi sposobami 
starał się czyny swoje ukrywać, sprawę oddano w 
ręce prokuratoryi i Śledziowski stanął dziś, jako 
oskarżony, przed sądem przysięgłych w Krakowie. 
Oskarżony ma powierzchowneść nader sympatyczną, 
występnje w mundurze wojskowym. Przyznaje on, 
że sprzeniewierzył kwotę 40 złr., o innych pienią 
dzach i stemplach nie nie wie. 

Trybunałowi przewodniczył radca Katyński, o- 
skarżał prok, dr. Pawłowski, bronił adwokat dr. 
Schwarz. 

Trybunał postawił pp. przysięgłym pytanie, czy 
oskarżony winien jest, że w charakterze nrzędo 
wym sprzeniewierzył kwotę ponad 5, ewentnalnie 
50, a nawet 100 złr.? Pp. przysięgli 6-ma głosa- 
mi orzekli, że Śledziowski sprzeniewierzył kwotę 
ponad 5 złr. a poniżej 50 złr., 6 ma głosami zaś, 
że sprzeniewierzył kwotę ponad 50 złr., z wyklu- 
czeniem zaś w obu wypadkach słów: „w charak- 
terze nrzędowym*. Na podstawie tego werdyktu 
skazał trybnnał Śledziowskiego na 1 miesiąc are 
sztu. Skazany wniósł odwołanie od za wysoko wy- 
mierzonej kary. 

Zginęła dziewczynka. 13-letnia Emilia Martinek, 
córka kierownika fabryki p. Stryjeńskiego, wyszła 
z domu daia 2 b. m. do szkoły i nie wróciła do- 
tychczas. Dziewczynka ma włosy czarne, oczy pi- 
wne, ciemną cerę twarzy, ubraną była w bronzo- 
wego koloru sukienkę. Strapieni rodzice czynili już 
wszelkie zabiegi, aby się dowiedzieć o obeenem 
miejscu pobytn eórki, lecz dotychczas wszystko na- 
daremnie, gdyż zniknęła bez śladn. 

Komisye egzaminacyjne. W telegramach poda- 
liśmy wczoraj skład komisyi dla rygorozów lekar- 
skich w uniwersytecie Jagiellońskim, Obecnie po- 
daiemy dalsze rozporządzenia ministra oświaty. 

Dla farmaceutycznych egzaminów w uniwersyte- 
cie krakowskim mianowani egzaminatorami: z fi- 
zyki prof. dr. August Witkowski, z botaniki prof, 
dr. Rostafiński, z ogólnej chemii prof, dr. Karol 
Olszewski i dr. Schramm; przy farmacentycznem 
rygoroznm komisarzem rządowym starszym lekarz 
powiatowy dr. Gustaw Bielański, jego zastępcą fi- 
zyk miejski w Krakowie dr. Jan Bnszck; egzami- 
natorami z ogólnej i farmacentycznej chemii pro- 
fesorowie: dr. Olszewski i dr. Julian Schramm; 
z farmakognozyi prof. dr. Łazarski, wreszcie jako 
asesor aptekarz Eugeniusz Heller. 

W uniwersytecie lwowskim przy wstępnych egza- 
minach egzaminatorami: z fizyki prof. dr. Zakrzew- 
ski, z botaniki prof. dr. Ciesielski, z ogólnej che- 
mii prof. dr. Bronisław Radziszewski; przy farma- 
ceutycznem rygoroznm komisarzem rządowym kra- 
jowy referent dla spraw sanitarnych dr. Józef Me- 
runowiez ; jego zastępcą kraj. inspektor sanitarny 
dr. Józef Barzycki; egzaminatorami: z ogólnej far- 
macentycznej chemii prof. dr. Radziszewski; z far- 
makognozyi prof, dr. Sobierański ; asesorem egzami- 
matorem aptekarz Jakób Piepes-Poratyński, jego za- 
stępcą aptekarz Karol Sklepiński 

Komisarzem rządowym dla medycznych rygoro- 
zów w nniwersytecie lwowskim mianowano: krajo- 
wego referenta dla spraw sanitarnych dra Meru- 
Bowicza, a jego zastępcą krajowego inspektora sa 
mitarnege dra Barzyckiego; koegzaminatorom przy 
drugiem medycznem rygorozum docenta prywatnego 
dra Widmana, jego zastępcą lekarza praktycznego 
dra Opolskiego; zoagzaminatorem przy trzeciem 
medycznem rygoroznm docenta prywatnego dra 
Ziemhickiego, jego zastępcą docenta prywatnego 
dra Schramma, 

Opróżnione mandaty. W kraju naszym jest obe 
enie opróżnionych pięć mandatów do Sejmu i dwa 
do Rady państwa, 

Do Sejmn: z mniejszej posiadłości okręgu Lisko 
wskntek śmierci Józafa Wiktora, z mniejszej po- 
siadłości okręgu Rawa wskntek śmierci Franciszka 
Jędrzejowicza, z miasta Kołomyi wskutek złożenia 
mandatu przez Stanisława Szczepanowskiego, z mia- 
sta Tarnopola wskntek Śmierci dra Edwarda Rit 
tnera i z wielkiej własności Przemyśl w miejsce 
ó, p. Stefana hr. Zamoyskiego. 

Do Rady państwa: z miast Tarnopol-Brzeżany w 
miejsce ś.p. dra Edwarda Rittnera i z miast Biała- 
Nowy Sącz Wieliczka wskntek powołania dra Sta- 
nisława Madeyskiego do Izby panów. 

Dwa wybory do Sejmu z mniejszej posiadłości 
okręgów Lisko i Rawa naznaczone zostały na 8 li- 
stopada b.r. Na okręg Lisko jest dwu kandydatów 
polskich, a mianowicie prezos Rady powiatowej li 
skiej Ludwik Ramnłt i hr. Krasicki — nadto jako 
kandydat rnski wystąpi prawdopodobnie wiceprezes 
Rady pow. liskiej dr. Jan Strutyński. W okręgu 
mniejszej posiadłości Rawa jako kandydat wystę 
puje Stanisław hr. Siemieński. W wielkiej własno- 
ści okręgu przemyskiego o mandat poselski po śp. 
hr. Zamoyskim nbiegać się będzie prezes gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego p. Kraiński, 
W okręgach miejskich Kołomyja i Tarnopol odbę- 
dą się wybory prawdopodobnie z końcem listopada, 
Po wyborach sejmowych rozpisane zostaną wybory 
do Rady państwa. 

Zamordowanie keiądza. Z Tarnopola dono- 
szą: Wozoraj o godz, 4 rano zamordowano w Ko 
złowie proboszcza ;s.-kat. ks Neuburga w celu 
rabunkn. Morderstwa dokonał, jak stwierdzono, 
Stefan Smalec z Chłopów. Zrabował on torbę z 
piemiądzmi, zegarek i inne rzeczy, poczem umknął. 
Dotychczas nie zdołano go wyśledzić, 

Przy wyborach do Rady powiatowej w Żółkwi 
z knryi włościańskiej zwyciężyła lista moskalofilska 
dra Korola, Wybrani zostali mianowicie: księża gr. 
kat. Kokotajło, Pełech, Sanocki i Dołżycki, adwo- 
kat dr Korol, dr Drzymalik i kilkn pod tą komen- 
dą zostających włościan. 

Stanisławów, 4 października. (Koresp, Nowej 
Reformy). Wieczorem dzisiaj miasto nasze osohii- 
wy przedstawiało widok. Ulicami snuły się poste- 
runki żandarmeryi z najeżonemi bagnetami, poliey- 
anci, a nawet szwadrony dragonów. Zarządzenia te 
spowodowały pogłoski, że robotnicy zamierzają 
urządzić manifestacyę przeciwko sturostwn, które 
pomawiają o milczące protegowanie dotychczasowe- 
go prezesa Kasy chorych, Seliga Rubinsteina. Jutro 
mianowicie mają się odbyć ponowne wybory do za- 
rządn tej instytucyi, a jak obiegają pogłoski, Ru- 
binstein w zarządzie jej miał dalej pozostać, 

Około godz. 8 wieczorem zebrała się przy nlicy 
Belwederskiej, koło kancelaryi Kasy chorych, gro- 
mada robotników w sile 300—400 ludzi i rnszyła 
nlieą Sapieżyńską ku starostwu, śpiewając „Czer- 
woRy sztandar“, (Pomiędzy innymi, jeden z pierw- 
szych maszerował młody śpiewak, p. Adam Lu- 
dwig. Aresztowała go żandarmerya i odstawiła do 
polieyi, następnie do starostwa, gdzie spisano z nim 
protokół, Oprócz Ludwiga aresztewano jeszoze na 


Rynku trzech robotników. Aresztowania te wywo- 
tuja w mieście niezwykłą sensacyę. 

W Tarnopolu, staraniem komitetu, na którego 
czele stanęli starosta Zawadzki i marszałek powia 
towy, dr Glogier, wybudowano internat dla kandy- 
datów seminaryum nanczycielskiego. Kosztorys iu- 
ternatu obliczono na 14.000 złr., na co Sejm udzie- 
li? 3.000 złr., Rada miasta Tarnopola 1.500 złr., 
wydział powiatowy w Tarnopolu 1.500 złr. Resztę 
zebrano w drodze składek. Onegdaj odbyło się po 
święcenie bndynku, który obął następnie w surząd 
dyrektor seminaryum, p. Michałowski. W interna 
cie umieszczono 50 wychowanków, uczniów I roku. 

Jaremcze (gmina) ma być oddzieloną od gminy 
Dory. W sprawie tej toczą się obecnie rokowania, 

Nowe fabryki ..wódki powstają na Podolu, 
w Skałackiem n p. Zagórskiego i w Tarnopolskiem 
n p. Wilnera. 

Szkodniki polne. Jarosławski oddzia? galicyjskie- 
go Towarzystwa gospodarskiego wysłał telegram 
do Wydziału krajowego z żądaniem pomocy dla 
gmin powiatów Jarosław i Łańcut, gdzie myszy 
polne wywołały wprost klęskę, 

Wypadek. W Borysławin wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek w kopalni Laenderbanku. Robotnik 
Iwan Ołechnowski przy odbieraniu tony stracił 3 
palce u prawej ręki, 

Do wytępienia języka polskiego, wyraźnie do 
doszezętnego wytępienia cywilizowanego języka, któ- 
rego nżywa naród kilkunastomilionowy, wzywa ha- 
katystyczna Deutsche Zig w Berlinie. A to dla 
tego, że w szkole handlowej w Poznaniu, która 
wkrótee powstanie, język polski uwzględnionym ma 
być jako przedmiot obowiązkowy, co, natnralnie, 
nie dzieje się z miłości dla Polaków, lecz w dobrze 
zrozumianym interesie niemieckich kupców, nad któ- 
rymi obecnie Polacy, jako władający obn językami 
krajowemi, mają przewagę. Deutsche Zig sądzi, że 
tej przewadze ekonomicznej Polaków można poło- 
żyć tamę przez to, żo się „polski język , zamiast 
go popierać, wytępi z całego Życia publicznego“. 

Nędza w Rumunii wśród ludu wiejskiego przy- 
biera zastraszające rozmiary. Dla ulżenia ludności 
w 20 ohwodach politycznych zaciągnięto pożyczki 
na przeszło 4 miliony franków, 

Zatonięcie okrętu. Barka rosyjska „Amor“, któ- 
ra płynęła z Rygi do Cardiffn , zatonęła w morzu 
Północnem. Siedem osób załogi utonęło, trzy nra- 
towano na łodzi rybackiej. 

Katastrofa na morzu. Na parostatkn „Mikołaj“ 
towarzystwa żeglugi na Newie, który wyszedł ze 
Szlisselburga z 300 pasażerami, nastąpił wybuch 
kotła. Katastrofa zdarzyła się w pobliżu granie 
miejskich Petersburga. Ofiarami jej padło oztereeh 
ludzi ze służby parostatkn i trzech pasażerów. 

Pożar. W Kijowie onegdaj w nocy wszczął się 
wielki pożar około nowej przystani. Spłonęła cała 
dzielnica ; spaliło się 16 zagród, kilkadziesiąt do- 
mów, w tej liczbie kilka murowanych. Dzielnicę tę 
zamieszkuje najuboższa klasa Indności: żydzi, rze- 
mieślnicy, dorożkarze. Ogień strewił hudynki do- 
szczętnie. 

Ż Charkowa donoszą: W mieście zdarzyło się 
około 100 wypadków lekkiego zatrucia po spoży- 
cin tortów, przyrządzonych w jednej z pierwszorzę- 
dnych cnkierni, Analiza wykryła w kremie obe- 
cność arszeniku. Prawdopodobnie ktoś waypał go 
przez zemstę. 

Dżuma w Portugalii. Wysłannik rządu francu- 
skiego, dr. Calmette, dyrektor instytutn im. Pa- 
steura w Like, powrócił z Oporto i ogłosił spra- 
wozdanie o stanie dżumy, która, jego zdaniem, 
występnje tam gwałtowniej, aniżeli w Bombaju. 
Pierwsze wypadki zdarzyły sę w dzielnicach por- 
towej i cłowej, które są zaniedbane i brndniejsze 
od najgorszych miast arabskich. Ulice wąskie, kloaki 
pnbliczne nieczyszczone, w małych domkach prze- 
pełnienie, w każdym mieszka kilka familij, wspól- 
nie z nierogacizną, kozami i królikami. Roi się od 
szeznrów i myszy, Wszystko to naturalnie pomaga 
silnie rozszerzaniu się dżumy, a dr. Calmette, je- 
dyny ratunek widzi w konieczaem zdemolowanin i 
spaleniu ohu zadżnmionych daielnic. Urzędowe wy- 
kazy notnją bardzo skromną liczbę chorych, jest 
ich jednak więcej, a ostatniemi czasy zachorowało 
także kilka osób w dzielnicach handlowej i arysto- 
krażycznej. Zaraz po przybycin do Oporto dr. Cal- 
mette począł leczyć surowicą przeciw - dźamową, 
Rezultat był taki, że z 15 eborych zmarł tylko 
jeden, z 15 zaś chorych, leczonych przed przyja- 
zdem Calinettego, bez sqrowicy, zmarło pięciu. 

Bardzo szybko chorzy i wogóle mieszkańcy Oporto 
nabrali zaufania do tego leczenia, tak że w osta- 
tnich dniach pobytu zastrzyknąż dr. Calmette su 
rowicę 423 osobom, między innymi członkom. stra- 
ży ogniowej, którzy przeznaczeni są do transportu 
zmarłych. 

Dr. Calmette przypnszeza możliwość zawleczenia 
dżumy do prowincyj portngalskich i innych kra- 
jów europejskich, wiemy jednak, że współczesne 
urządzenia sanitarne w Europie przeszkodzą jej 
rozszerzać się i stać się dla Europy niebezpieczną. 

Sensacyjne zniknięcie ojca i córki jest przed- 
miotem ogólnego zaciekawienia w Wiedniu. Powro- 
źnik, Leopold Goheritz, liczący lat 58, wydalił się 
w sobotę z domu i od tej pory nikt go więcej nie 
widział, Tego samego dnia zniknęła bez Śladn jego 
najstarsza córka, 16 letnia Wilhelmina. Pozostała 
żona i reszta rodzeństwa nie mają najmniejszego 
pojęcia, eo się stać mogło. Pożycie małżeństwa było 
wzorowe, tylko zły stam zdrowia Goberitza mógłby 
go był popchnąć do samobójstwa. W takim jednak 
razie zagadkę stanowi równoczesne zniknięcie córki, 
którą prawdopodobnie ojciec zabrał ze sobą. 

Brak robotników rolnych wo wschodnich czyli 
polskich prowiacyach Prus daje się coraz dotkli- 
wiej we znaki, W rokn bieżącym wywędrowało 
z W. Księstwa Poznańskiego na robotę do głębi 
Niemiec 42.434 robotników. Ich miejsce zajmują 
częściowo robotnicy z Królestwa i Galicyi, których 
w ubiegłem lecie pracowało około 10.000. Pisma 
poznańskie zaznaczają, że praca tych przybyszów 
mniej jest wartą od pracy robotników miejscowych 
a bardzo często zachodzą skargi na zrywanie kon- 
traktów. 

Stronnictwo socyalistyczne w Niemczech wy- 
dało sprawozdanie za rok 13898, z którego dowia- 
dnjemy się, że stromnictwo w ciągu roku miało 
341.000 marek dochodów, a 243.000 marek wy- 
datków. Najwięcej, bo 53,434 marek wydano na 
gazety, dalej 40.470 na agitacyę. Vorwärts, glé- 
wny organ stronnictwa miał 53.000 przedpłacicieli, 
a nadwyżka z jego wydawnictwa wynosiła 64.677 
marek, 11,300 więcej, niż w roku poprzednim. — 
Dalej zaznacza sprawozdanie, że w ciągn całego ro- 
ku skazano socyalistów na 74 lata i miesiąc wię- 
zienia; kosztów musieli zapłacić 23.251 marek. 
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Sieć telegrafiiczna i telefoniczna całego świa- 
ta. Jak Bulletin de la Societé des ingenieurs ci- 
vil podaje w tegorocznym , styczniowym zeszycie, 
z dniem 1 stycznia b. r. ogólna długość wszystkich 
linij telegraficznych wynosiła 2,651.500 kæ., dłn- 
gość drutów 8,179 900 km.; długość linij telefoni- 
cznych 615.400 km., drutów zaś telefonicznych 
5,154,800 km. Odległości połączeń telefonieznych 
sięgają w Ameryce do 3.000 km. W Europie znaj- 
dują się linie telefoniczne od 800 do 1.000 km. 
Paryż Marsylia 800 km., Berlin-Buda-Peszt 970 
km. Berlin- Memel 1.012 km. 

Ekscentryczna uczta. Tancerka paryska i po- 
gromicielka zwierząt, panna Waber, wydała nieda 
wno ucztę dla przyjaciół swoich, ma której znajdo- 
wały się także dwa lwy — bynajmniej nie lwy sa- 
lonowe, lecz rzeczywiści królowie państwa zwierzę- 
cego. Lwy zachowywały się znpełnie poprawnie, a 
od czasn do czasu głośnym rykiem dawały wyraz 
swojemn zadowolenin. Sąsiedzi panny Weber nie 
mogli naturalnie spać spokojnie i z tego powodu 
wytoczyli jej proces o maruszenie spokoju. W skar- 
dze atoli, nie przypnszczając, że z żywemi lwami 
mieli zaszczyt sąsiadować, zarzucili jej i gościom, 
że podczas ncezty bawili się zbyt wesoło, wydająe 
ze siebie głosy do ryku zwierząt podobne. — Sąd 
dla gospodyni i jej gości niezbyt pochlebny ! 


Mianowania. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego 30 p. p. Stefana Werchrackiego, 
sierżanta przy wojskowym magazynie żywności we 
Lwowie Edwarda Schamsechnlę i ogniomistrza 32 
dywizyjnego pułkn artyleryi Aleksandra Sołtysa 
kancelistami Bamiestnietwa i przeznaczył kancelistę 
Werchrackiego do Krosna, Schamschulę do Tarno- 
brzega, s Sołtysa do Staregomiasta. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starszego 
komisarza powiatowego Jama Matkowskiego z So- 
kala i komisarza powiatowego Romana Tadeusza 
Prokopowicza z Przemyśla do Lwowa, koncepistę 
namiestnietwa Józefa Ruebenbanera z Pilzna do 
Staregomlasta, koncepistów namiestnictwa Kazimie- 
rza Skrowaczewskiego z Nowego Sącza do Pilzna, 
Eugeniusza Salamon-Friedberga ze Lwowa do Prze- 
myśla, oraz praktykantów konceptowych namiestni- 
ctwa dr. Władysława Wróblewskiego z Krakowa 
do Lwowa, Józefa Kowuackiego z Mielca do No- 
wego Sącza, B'lesława Fiebicha ze Lwowa do Miel 
ca i Zdzisława Jądrzejowicza ze Lwowa do Sokala, 
Starszego komisarza Matkowskiego i praktykanta 
konceptowego dr. Wróblewskiego przydzielił do 
słnżhy w namiestnictwie, a komisarza Prokopowi- 
cza do służby w Radzie szkolnej krajowej, 


Stypendya. W celu nadania jednego a ewentual- 
nie i więcej stypendyów po 100 złr. rocznie z fan- 
dacyi p. n. stypendya chłopskie z fandacyi księdza 
Szczęsnego Skibińskiego, proboszcza xrarszyństiego, 
ogłasza się konkurs. Stypendya te udzielone będą 
przedowszystkiem synom ubogich włośnian, to jest 
chłopów, zamieszkałych na wsi w Królestwie Gali- 
cyi i Lodomeryi lub w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowsk'am, baz różnicy religii, obrządkn i narodo- 
wości, uczęszczającym do puhlicznych szkół śre- 
dnich inb wyższych, 2 wyjątkiem szkół początko- 
wych, czyli tak zwanych normalnych, 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Tarnobrze- 
gu ogłasza konknrs, celem stałego obsadzenia na: 
stępujących posad nanczycielskich: 1) Posady nau- 
czyciela (lki) starszego 4-klasowej szkoły mięszanej 
w Radomyślu nad Sanem, z płaeą 450 złr. i 10 
pro. dodatkiem na pomieszkanie. 2) Dwóch posad 
nanczycieli starszych przy 4-klasowej szkole we 
Wrzawach, oraz dwóch posad nanczyeieli starszych 
w 4 klasowej szkole z dopełsiającym knrsem rol- 
niczym w Gręhowie z płacą 350 złr. i 35 złr. na 
pomieszkanie. Obie posady w Grębowie zastrzega 
się tylko dla mężczyzn. 3) Jednej posady młodsze- 
go nanczyciela nzkoły 5 klasowej mięszanej w Tar- 
nobrzegu z płacą 400 złr. i 40 złr. na pomie- 
szkanie, 

Celem obsadzenia opróżnionych w dyrekcyi poli: 
cyi we Lwowie dwóch posad praktykastów koacep- 
towych z adjatum w kwocie rocznych 500 złr. 
rozpisuje nię konkurs z termiaem do 31 paźłzier- 


nika b. r. 
Gazeta Lwowska ur. 226. 

Z kalendarza. We czwartek 5 październi- 
ka: Flawii i Charytyny pp.; w piątek 6 paździer- 
nika: Branona biskupa wyzn ; w sobotę 7 psździer- 
nika: N. P. Maryi Zwyc. i Justyny. 

Wschód słońca dnia 6 października o godz. 5 
m. 52, zachód o godz. 5 m. 7. Długość dnia g. 
11 m. 15, 

Z krak. obserwatorymm. Dnia 4 pa. 
źdzlernika pogoda, termometr od +-5,40 doszedł do 
418,8" © Barometr trochę opadź od wczoraj. 

Daia 5 p-źłziernika o godzinie 7 rano stan ba- 
rometrn był 745,4 mm,, termometru —--7,80 Q. 
Wiatr zachodni, 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


| pani O | 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „lk Huumanitó Nouvelle“ zamieszcza w osta- 
tnim zeszycie rzecz Jana d Outremes o stosnn- 
ku Polski do sprawy powszechnego pokoju. Spra- 
wę polską uważa autor za sprawę światową, zwią- 
zaną z interesami powszechnego spokoja, sprawie- 
dliwości i wolności. Bez załatwienia tej sprawy, 
niosącej w zarodku zarzewie rozmaitych konfliktów 
i walk, o idei pokoju seryo myśleć mie można; w 
ciaśniejszym zań zakresie przedstawia sprawa pol- 
ska, datnjąca się od rezbioru, obraz największego 
bezprawia, pomnik despotyzmu, czego Awiat ucywi- 
lizowany tolerować nie powinien. Tylko ostatnie 
te czynniki, połączone z bezhrzeżną chciwością eie- 
mięzców, sprawiły, że w r. 1815 kongres wiedeń- 
ski połowicznem uregulowaniem sprawy polskiej 
nie stworzył w Europie trwałego pokoju, że w r. 
1880 zduszono walkę o wolność, że lud rosyjski 
cierpi pod neiskiem earatn — mając za kompensatę 
wir i żer szowinizmu. Bez wolnej Polski nie ma 
wolnej Europy. 

— „Ateneum*. Ostatni zossyt ma treść nader 
bogatą i urozmaiconą. Na czele zeszytn znajdnje- 
my p. t. „Anarchia literaeka w Niemczech“ ros 
prawę Adolfa Nowaczyńskiego, którego 
zwisko pojawia się w naszej prasie literar” 


- 
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r.z częściej, Autor uderza przedewszystkiem sty- 
lem bujnym, egzotycznym, pełnym niezwykłych 
Zwrotów i porównań, do których bierze wyrazy £ 
wszystkich dziedzin przyrody i kultury, ze wazyBt- 
kich języków, często nie zadając sobie trudn prze 
tłómaczenia ich na polski. Stylem tym roztacza 
obraz główaych prądów współczesnego piśmienni 
ctwa niemieckiego, które wydaja mn się, jakby 
Wspaniały las dziewiczy, ale — zdaleka tylko, bo 
w rzeczywistości jest to tylko sztuczna, nienatnral- 
ña oranżerya, Artykuł p. Nowaczyskiego to tylko 
rama przepyszna ; właściwy obraz chyba potem do- 
piero Bię pojawi. 

Dalej znajdnjemy w Ateneum rozprawę p. dra 
Zofii Daszyńskiej-Golińskiej o własności 
rolnej w Galicyi. Autorka atawia pytanie: reformy 
ustawodawcze, czy zmiana kultnry rolnej? Przed 
Stawiwazy opłakany stan naszej własności rolnej, 
Oraz pojawiające się u nas projekta reform (dość 
powierzchownie i niekrytyczoie) przychodzi do prze 
konania, że mogą one ewentualnie wytworzyć dla 
włościamina łatwiejsze warunki pracy, ale nie od- 
działywnją bezpośrednio na samą tę pracę. Zadanie 
to spełnić są w stanie tylko reformy gospodarcze, 
skierowane wprost do podniesienia wydatności go 
spodarstw, a zatem: mnanczanie nowych aposobów 
nprawy grnntn, rozpowszechniamie wiadomości o 
najwłaściwszej dla drobnych gospodarstw kulturze, 
którą autorka radaby widzieć głównie w ogrodni- 
ctwio, dostarczaniu nasion, sedzonek it. d. Jednem 
słowem: program Kółek rolniczych, Praca p. Da 
szyńskiej obfitaje na wszelki sposób w ciekawy ma- 
teryał i zasłognja na uwagę. 

P. A. Dobrowolski daje bardzo zajmujące 
opowiadanie z dziejów belgijskiej wyprawy autar- 
ktycznej, w której brał udział z drugim naszym 
ziomkiem, p. Aratowskim; p. Włostowaki zaś 
rezwodzi się niezbyt głęboko nad Cyranem de Ber 
gerac, niekrytycznie zestawia cztery jego tłóma 
czenia Da nasz język i słusznie przypomina, że 
dzisło to na wskroś francuskie, a nasza twórczość 
zapożyczać się n obcych mie potrzebuje. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie targowe Ogólnego Związku ho- 
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko- 
pernika, 7. 

Targ lwowski 4 października. 

Płacono za woły średnie z paszy przeciętnej 
żywej wagi 400—500 kil. po 25—30 złr. 

Spęd średni. Targ ożywiony. 

Ceuy mięsa w rzeżni przednie od 45—50 ct., 
tylne od 45—54 cent. za kilo. 

Targ wiedeński 2 pażdziernika. , 

Sped 862 sztuk, między temi 391 sztuk gali- 
A Płacono za woły galicyjskie z paszy, 
prima po 38—39 złr., średnie 28—33 złr., za 
krowy 24—29 zir., za bukaje 27—86 złr. za 
100 kilo żywej wagi. 

Targ pragnuki 2 pażdziernika. 

Spęd 862 nztuk, między temi galicyjskich 391 
Bztnk. Płacono za galicyjskie woły z paszy śre- 
dnie 28—33 złr., za krowy 24—39 złr., za 
bnkaje 27—36 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ średni. 

Targ w Bernie 29 września. 

Sped 145 sztuk. Płacono Za woły z paszy 
prima po 34 złr., secunda po 29—32 złr., za 
100 kilo żywej wagi. Tard średni. 


| mo ZWR cz > oi 
Q galicyjską Kasę Oszczędności. 
(Telefoniczne 


Lwów, 5 
ści jednego 


sprawozdanie Nowej Reformy). 
Pażdziernika. Z powodu nieobecno- 
j Z przysięgłych dzisiejsza rozprawa, 
zamiast O ©, rozpoczęła się o godz. 9. Na ławie 
oskarżonych siedzi sam Wędrychowski. 

a Przewodniczący „zapytuje, czy która ze stron 
nie chce przemówić w sprawie bilansu. Zabiera 
głos obrońca Wędrychowskiego, dr. Ash k en a- 
zy, i najpierw omawia sprawę przenoszenia po- 
Zycyj wekslowych do innych działów, czego 
Wędryehowski nie chciał czynić, lecz musiał 
Na rozkaz Zimy, a następnie zadaje kilka py- 
tań, dotyczących odpowiedzialności towarzystw, 
czerpiących kredyt z Kasy. Kwestya zmian w 
ilannie inaczej się przedstawia ze Stanowiska 
bachalterycznego a inaczej zupełnie ze stanowi- 
ska fiaansowego, bo ñnansista musi zdać spra 
wę, co z pieniądzmi arobił. Bilans nie ma być 
tylko odpisauiem cyfr z ksiąg, lecz obrazem 
kapitału obracającego się w kasie. Tak sporzą- 
dzony bilana doręczał Oskarżony dyrekcyi. 

Wędrychowski odzywa się, żo Zjmie kd: 
dawał rzeczywisty obraz stanu lokacyj kapitałów. 

Obrońca: Pan jesteś oskarżony, a w oskar- 
żeniu Zimy poszedłeś pan za daleko. Przeno 
szenie pozycyj uskuteczniałeś pan na zlecenie 

my, a czy miałeś wówczas przekonanie, że 
tem wyrządza się szkodę instytucyi ? , 

Bkarżony: Absolutnie nie! I tak być nie 


mogło, jeżeli działałem w przekonaniu o uczci- 
wości Zimy. wasi p 


Obrońs a: W a ? s 
tut, z Czasów Kasie obowiązywał stary sta 


| ole „o. Sdy Kasa rozporządzała fundusza- 
mi o 2/8 mniejszemi od obecnego stann kapita- 
łów. Zima NE Mógł wszystkich zasobów umie- 
Bzczać DA połekach, teorya wartości ekonomi- 
czayeh na un Maję mienie wszystkich fanduszów 
nie zezwala. Mielismy dawniej efekty 6 i 5 pro- 
centowe, wowczas Kana robiła interesa, dziś 
jest inaczej wobec efektów 4 procentowych i to 
w części tłómaczy postępowanie Zimy. Pan i 
Zima oskarżeni jesteście nie o niedokładności 
rachunkowe, lecz o zbrodnię Oszustwa. Czy w 
Wskazanej panu manipalaeyj upatrywałeś pan 
Szkodę dla instytneyi ? 
Oskarżony: Nie! Stanowezo pie! 
rzewodniczący Zwraca obrońcy uwagę, 
aby nie zapuszezał się W wywody, leez ograni- 
Czał do stawiania konkretnych pytan, 
Obrońca: Będę się streszezał, lecz muszę 
sprawy wyjsśnić, bo Wędrychowski w wozo. 
ajszych zeznaniach zagalopował Się. 
rokurator: Aha! k 
ędrychowski wyjaśnia następnie, że o 
m sokości dłagów Wolskiego i Odrzywolskiego 
kad miał pojęcia. a to eo Przegląd pisat, uwa- 
ła tendencyjną przesadą, gdyż znał wrogie 
Owisko redaktora Przeglądu, Masłowskiego, 
Wobge Zimy. 


co do prowadzenia asygnat i księgi sznurowej 
i stawia pytanie: Gdyby namiestnictwo, odno 


sokości statutem oznaczonej ? 


prowadzono w Knsie rachunków bieżących. 
Osk.: Około siu. 


kiedy do jego biura? 
Wędrychowski: 


Absolutnie nie! 
Samborem. 


siada na swojem miejscu. 


czący zapytuje: 
Czy były rachuoki bieżące nie pokryte odpo 


wyższe nad udzielony podkład ? 


rencyi. 


skiego, 2 miliony, a pokrycie tylko dwakroć. 
uwagę Zimy, ale Zima tego nie lubił. 

uwagi rewidentów ? 

spostrzegli. 

pan im powiedzieć. 


dyrekcyi. Naraziłbym 


wania. 


trolująca przychodziła do badania rachunków 
bieżących ? 


Osk.: Pokazywano podkład. 


działalność naczelnych dyrektorów i odczytuje 


kowskiego. Protokół ten, złożony prezesowi 
Kasy, stwierdza zupełny porządek w Kasie. 
Po odczytania protokółu, przewodniczący za 


niedobrze. 
Po ukończeniu 


rządai przesłuchanie tych świadków, 


zeznawać mają na okoliczności, Wędryehow- 
skiego dotyczące, a więc Koczyndyka, urzę 


stkich oskarżonych, a dopiero póżniej świad 


podstawie $ 232 prcedury. 


rozpoczęło się przesłuchani Dymitr» Koczyn 
dyka, emerytowanego buchultera Kasy oszczę 
dności. 


ezył mu Zima, aby się podał do emerytury. 


w przeciwnym razie sam go spsnsyonuje. Mógłby 


był jeszcze lat kilka urzędować, gdyby nie dospo 
tyzm Zimy, który nie znosił żadnej opozycyi. 
Świadek uchodził za ducha swobodnego i niesp. koj- 
nego, oraz człowieka, przestrzegającego kciśle 
przepisy, tem więc tłómaczy niechęć Zimy ku 
sobie. W instrukcyi z roku 1868/9, którą świa 
dek układał, był przepis, aby buehalter wie- 
dział, jakie podkłady ma każdy rachunek bie- 
żacy. Instrukcye były opracowane jasno i wy- 
rażaie, odrębne dla dyrekcyi i dla Wydziału. 

Z odpowiedzi świadka na szereg pytań ze 
strony przewodniczącego i dra Asekkenazogo wy- 
nika, że ja w roku 1884, kiedy Koezyndyk 
joszcze urzędował, portfel był wyższy, aniżeli 
na to Statut pozwalał. : 

Nie myślano o usunięcia tego stanu. Gdyby 
świadek był na miejscu Wędrychowskiego, był- 
by żądał od Zimy instrukcyi na piśmie ma 
każdem niejasnem poleceniu. Wobec Zimy by 
świadek niezawisłym. Za czasów Wędrychow- 
skiego były inne stosunki, inny skład dyrekcji. 
Dawniej był dyrektorem Tarnawiecki, z którym 
żaden dyrektor nie może rywalizować. 

Po przerwie, o godzinie 1 w południe, we 
zwano świadka Żebrowskiego, b. urzędni- 
ka Kasy, obecnie suspendowanego. Obrońca dr. 
Ashkenazy stawia wniosek, aby od Żebrow 
skiego nie odbierać przysięgi, gdyż nazwisko 
jego ciągle figuruje w akcie oskarżenia i toku 
rozprawy. Sprzeciwia się temu prokurator, lecz 
trybunał, po naradzie, przychyla się do wniosku 
obrońcy. 

Żebrowski, niezaprzysiężony, daje bardzo 
niejasne i wahające odpowiedzi. Utrzymuje, że 
polecenia otrzymywał od Wędrychowskiego. — 
W śledztwie zeznał, że Wędrychowski polecał 
mu często wpisywanie i odpisywanie znacznych 
sum, dziś zaś mówi: „może tak było“. Nie 
przypomina Bobie, jak było z kwestyą 50 000 
złr., o której wczoraj Wędrychowski mówił i co 
do narad Zimy w sprawie zmian w bilansie. 


Twierdzi, że Zima z Wędrychowskim często 


0 nferował. 
Wskutek tego twierdzenia wywiązała się mię 


dzy Żębrowskim a Wędrychowskim ostra sprze- 


Przysięgły dr. Gorecki bada oskarżonego | czka. Wędrychowski dowodzi, że Żebrowski od 


śmie do wygórowanego stann portfelu wekslowe- 
go, wkroczyło w właściwej chwili, czy i eo 
mogło wykonać, aby portfel sprowadzić do wy- 


Oskarżony: Wątpię, aby saracyi takiej 
dokonać było można w przeciągu jednego roku. 
Dr. Grek (obrońca Szczepanowskiego): Ile 


Dr. Grek: Czy zdarzało się, aby przy prze- 
noszeniu cyfr Szczepanowski był obecny? Czy 
Szczepanowski prosił oskarżonego o jakie uła- 
twienia. udzielał mu wskazówek; czy zachodził 


Był 
wprawdzie u mnie w biurze dwa razy, lecz 
w sprawach prywatnej natury, mieliśmy bo- 
wiem do spółki kopalnię nafty w Urożu pod 


Oskarżony Karpiński jawi się na sali i 


Po zadaniu Wędrychowskiemu szeregu pytań 
w kwestyi prowadzenia księgi zaliczek, depozy: 
tów i rachunków bieżących, przewodni- 


wiedniej wartości papierami wartościowemi, czyli 


Osk.: Były, sle ja nie mogłem temu zara- 
dzić, mie miałem bowiem tutaj Żadnej inge- 


Przew.: Być może nie statutowo, ale jako 
jako starszy i imstytucyi przychylny urzędnik. 
Jest jedna pozycya fałszywa a bardzo ważna: 
Przy rachunku bieżącym na kwotę 5 milionów, 
pokrycie efektami tylko do sumy 2 milionów. 
Następnie druga pozycya, dług Szezepanow- 


Osk.: Wiedziałem o tem, mogłem zwrócić 
Przew.: Dlaczego nie zwróciłeś pan na to 
Osk.: Rewidenci byli od tego, aby sami 
Przew.: Jeżeli jednak nie widzieli, mogłeś 
Osk.: Raz, jeszcze w starym gmachu Kasy, 
zauważył to jeden z rewidentów, hrabia Bor- 
kowski. Ja nie miałem prawa kontrolowania 


się był na prześlado- 


Sędział Gołkowski, (członek trybunału): 
W jaki sposób urzędowano, gdy komisya kon- 


Przewodniczący stara się wyświetlić 


protokół z roku 1895, podpisany przez ów- 
czesnego naezelnogo dyrektora, dra Jana Czaj- 


znacza, że w roku 1895 w Kasie już było 


przesłuchania  Wędrychow- 
skiego, przewodniczący »zaajmia, że teraz Za- 
którzy 


dników Kasy Ziołeckiego, Żebrowskiego i Szu- 
lakiewicza. Sprzeciwia się temu obrońca dr. 
Ashkkenasy i prosi o zachowanie zwykłego 
porządku, to jest przesłuchania najpierw wszy- 


ków. Trybunał udał się na naradę i powziął 
uchwałę zaakceptowania zarządzenia przewo- 
dniczącego; zań protest obrońcy odrzucił na 


W myśl tej uchwały, po krótkiej przerwie, 


Dymitr Koczyndyk, liczący lat 75, był 
poprzednikiem Wędrychowskiego. Zeznaje, że, 
gdy wysłużył 35 lat, tego samego dnia, oświad- 


NOWA REFORMA. 


szeć. Zebrowski obstsje przy swojem. 
O godz. 3'/, rozprawę odroczono do jutra. 


Tolagrafiezas | teiofanlezno 
aiadomeśc: „dowai Reformy" 


zobowiązania na się przyjmował ?* 


miesiące ścisłego aresztu. 


za fałszowanie banknotów 10 guldenowych. 


w 


nikacyi granicznej. 


wieścił, iż most zostaje otwartym. 


głasza: Cesarz zamianował radcę sądu 


taksy. 


Koch otrzymał tytuł tajnego radcy. 


kowie poprzedniego i obeenego gabinetu. 


100.000 złr. 


zasystowały władze uchwały, dotyczące odmó 


stopę procentową o 1%. 
Ołomuniec, 5 października. 


wała kilka osób. 


orgamizacyi armii kolonialnej. 


wi angielskiemu. 
Genewa, 5 października. Tarecki konsul ge 


bujnej fantazyi szpiegów tureckich. 
Z Koła polskiego. 


odbyło się poniedzenie komisyi 
Koła polskiego. Na posiedzenia 
no wiadomościom, 


niemieckie dzienniki liberalne, jakoby nastąpił 
rozłam wśród członków komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego. Postanowiono wysłać komuni- 
kat w tej sprawie do pism wiedeńskich. 

Wiedeń, 5 pażdziernika. (Telefonem.) W tej 
chwili komisya parlamentarna Koła polskiego 
wydała komunikat, w którym mieści się nastę- 
pujące oświadczenie: „Komisya parlamentarna 
Koła pelskiego zniewoloną jest stwierdzić, że 
rezolacya, wyrażająca wolę pozostania przy so- 
jaszu prawicy, zapadła jednogłośnie 
i że przeto wszelkie wieści o niezgodzie w ło- 
nie tejże komisyi są bezpodstawne. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 5 października. (Telefonem). Następ- 
stwem narad hr. Claryego Z przywódcami 
lewicy ma być oświadczenie jego, Zaraz na pier- 
wszem posiedzeniu Rady państwa, Że rząd ni- 
gdy już w przyszłości mie będzie regulować 
kwestyi językowej w drodze rozporządzeń. Ró- 
wnocześnie wniesie rząd ustawę językową dla 
Czech i Moraw. 

Prezydyum związku niemieckiej partyi lado- 
wej zaprzecza pogłoskom o rzekomej fuzyi jej 
z niemiecką partyą postępową. 

Rozporządzenia językowe mają być zniesione 
już w dniach najbliższych. 

Wiedeń, 5 pażdziernika (Telefonem). Hr. Cla- 
ry konferował z Jaworskim, Kaiclem, 


| zz 


swego biurka nie mógł tego widzieć, ani sły- 


Ea R OL O dka 


Lwów, 5 października. (Zelefonem.) Stawiony 
przed sądem tutejszym — jak to juź jest wia- 
domem — Sawczak vel Sawezyński, oskarżony 
o wyłudzanie pieniędzy od różnych kobiet pod 
pozorem żenienia się, wczoraj usłyszał wyrok. 
Przysięgli odrzucili postawionych im 12 pytań 
głównych, zatwierdzili natomiast trzynaste py- 
tanie, czy Teofil Sawczak recte Sawczyński wi- 
nien jest, że w latach 1897 i 1898 we Lwowie 
popadł w miewypłacalność i to nie ż powodu 
nieszczęścia jakiegoś iub wypadku, czem się wy- 
kazać nie może, lecz z winy własnej, i że, jak- 
kolwiek stan bierny jego majątku o wiele stan 
czynny przewyższał, do otwarcia konkursu s'ę 
nie zgłosił, lecz dalej wypłaty czynił i nowe 


Na podstawie tego werdyktu, uwolnił trybu- 
nał podsądnego od winy za rzekome podstępne 
działanie ma szkodę osób, w akcie oskarżenia 
wymienionych, skazał go zaś na podstawie za- 
twierdzenia 13 go pytania wypadkowego na 4 


Lwów, 5 października. (Telefonem.) W Ku- 
rzanach, koło Brzeżan, aresztowała żandar- 
merya Mojżesza i Izraela Haberów, ojca i syna, 


Cieszyn, 5 pażdziernika. Wczoraj odbyło się 
Boguminie uroczyste otwarcie jubileuszo- 
wego mostu imienia cesarza Franciszka Józefa. 
Most, zbndowany częścią z zapomóg państwa, 
kraju, oraz ze składek rozmaitych korporacyj i 
stron interesowanych w Austryi i Prusach, od- 
powiada oddawna odczuwanej potrzebie komu- 


Na uroczystości wzniesiono okrzyki na cześć 
cesarza Franciszka Józefa i na cześć cesarza 
niemieckiego. Prezydent krajowy br. Thun ob- 


Wiedeń, 5 października. Wiener Zeitung o0- 
krajo- 
wego dra Henryka Ogniewskiego w Tar- 
nowie wiceprezydentem sądu obwodowego w Rze- 
szowie, a prokuratorowi państwa Romanowi Do- 
lińskiemu w Krakowie nadał tytuł radcy 
sądu krajowego wyższego, z uwolnieniem od 


Wiedeń, 5 października. (Telef) Radca sek- 
cyjny w ministerstwie skarbu br. Jorka8z- 


Wiedeń, 5-go października. (Telefonem). Były 
premier, hr. Franciszek Thun, odjechał wczo- 
raj wieczorem do Djeczyna w Czechach. Na 
dworcu żegnali odjeżdżającego wszyscy człon- 


Wiedeń, 5 pażdziernika. Znany tutejszy jubi- 
ler Gross zbankrutował. Passywa wynoszą do 


Wiedeń, 5 pażdziernika. (Telefonem.) Trybunał 
administracyjny zajmował się dxiś zażaleniem 
wielu gmin niemieckich w Czechach, którym 


wienia prowadzenia t. zw. ewidencyi wojskowej. 
Trybunał odrzucił zażalenia, jako nieuzasadnione. 

Wiedeń, 5 października. (Telefonem.) Rada 
generalna Banku austryacko-węgierskiego na 
dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła podwyższyć 


Na wczorajszem 
Zgromadzeniu ludowem przyszło do bójek po- 
między socyalistami a młodymi przedstawiciela- 
mi partyi niemiecko-narodowej. Policya areBzte- 


Lublana, 5 pażdziernika. Z powodu odbywa- 
jącego się tu zebrania kontrolnego obrony kra- 
jowej postanowiono, że odezwanie się Tutaj za- 
miast Hier karane będzie dwudniowym aresztem. 

Paryż, 5 października. Minister wojny gen. 
Gallifet przedłożył Radzie ministrów szkie 


druksBla, 5 pażdziernika. Wobec angielskiego 
dementi, potwierdza possł tranewaalski, że pre- 
zydent Krtiger nadesłał swoje ultimatum rządo- 


neralny zawiadomił rząd genewski, że odkryto 
rzekomy spisek, skierowany przeciw sułtanowi. 
Na czele spisku miał stać poddany szwajcarski, 
dr. Lardi. Cały ten spisek ma być wymysłem 


Wiedeń, 5 października. (Telefonem). Wczoraj 
parlamentarnej 


tem zaprzeczo- 
podanym  przea niektóre 


Dipaulim i Jędrzejowiezem. Jutro kon- 
ferować będzie z reprezentantami klubu połu- 


dniowo słowiańskiego. 


„Niemieckie stronnictwa opozycyjne Życzą Bo- 
bie w prezydyum Izby stanowiska 1 wicepre- 
zydenta. Prawica daje im miejsce 2 wiceprezy- 
denta, na które proponują dra Hochenbar- 
zamierzonem jest 


gera. Gdyby tenże odmówił. 


oddanie głosów Ludwigstorffowi. 


Wiedeń, 4 października. (Telefonem) Z powo- 
du zmiany gabinetu powołano do Wiednia sze- 
fów rządów krajowych. Przybyli jaż: namiestnik 
Czech, Coudenkove, namiestnik Tryestu, Goes, i 
wiceprezydent nmamiestnictwa Austryi górnej, 
Hain. — Hr. Piniński przybyć ma również 
wkrótce do Wiednia. Celem tego zjazdu namie- 
stoików będzie wzajemna informacya: co sly- 
chać w poszczególnych krajach koronnych i ja- 


kie są intencye nowego gabinetu. 


Wiedeń, 5 pażdziernika. Telefonem.) Hr. C1 a. 
ry odwiedzić dziś ma dr. Bilińskiego, aby 


z nim odbyć konferencyę o sytuacyi. 


Wiedeń, 5 października. (Telefonem.) Dziś od- 
były się narady przewodniczących klubów pra. 
wicy, po południu zaś zb:erze się o godzinie 4 
komitet wykonawczy tychże klubów. Jak mnie- 


ma jeden z wybitnych członków, komitet ten 
achwali i zamanifestuje dotychczasową łączność 
klubów większości tem silniej, Że wcale nie 


sporadycznie pojawiają się głosy, zmierzające do 


rozbicia dotychczasowej prawicy. Nie można 


zaprzeczyć, że i w samem Kole polskiem znoj- 


dują się posłowie, którzy myślą o połączeniu 


się z niemieckiemi stronnictwami. Agitacya w 


tym kierunku pozbawioną jest jednak wszelkiej 
werwy, zdaje sią dlatego, że posłuw tych w 
Kole polskiem jest bardzo mało. 

Hr. Clary rozpocznie omawiać sytuacyę z człon- 
kami prawicy dopiero pe odbytem posiedzeniu 
jej komiteta wykonawczego. > 

Wiedeń, 5 pażdziernika, (Telefonem.) Namie 


stnik Czech, br. Coudenbove, przybył do 
Wiednia i konferował z prezydentem ministrów, 
br. Clarym, i ministrem spraw wewnętrznych, 
Koerberem. Zastanawiano się nad środkami, ja- 
kie przedsięwziąć należy na wypadek demon- 
stracyj z powoda zniesienia rozporządzeń języ- 
skonsygnować załogi 
wojskowe w Pradze i wszystkich miejscowościach 


kowych. Postanowiono 


czeskich. 


dnością. 
Praga, 5 października. 


z rozpisaniem nowych wyborów. 


czony zakres działania będzie przea czeskie re 
prezentacye bardzo ograniczony. 


Międzynarodowy kongres geograficzny. 


przybyć na kongres. 


knięcie kongresu. 


Strejk w Creuzot. 


będzie daremną. 


Morderstwo w Połnie. 

Praga, 5 października. Z Kutnej Hory 
donoszą: Wassermann i Erbmann, oskar- 
żeni o współudział w zbrodni morderstwa, do- 
konanego na osobie Maryi Hruzy, po skonfron- 
towania ich z Hilsnerem i przeprowadzeniu śledz- 
twa, zostali wypuszczeni na wolność. Przez Kolin 
adali się obaj do Pragi, gdzie byli przedmiotem 
powszechnego zainteresowania. Opowiadają oni, 
że przy konfrontacyi z Hilsnerem tenże ośńwiad 
czył, że Erhmann nie jest tym, który w zbrodni 
uczestniczył ; z Wassermannom zaś, jak stwier- 
uzono, rozmawiał Hilsner raz przed paru laty, 
a drugi w lesie bieżącego roku, lecz już po cza- 
sie, w którym zbrodnia została dokonaną. Obaj 
nadto wykazali swoje alibi. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


O, 


leg ej" -. M: 
Artykuły w tym dziale nie cochods: 
á od Redakoyi.) oA 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bole- 
snego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta 
wach, podagry — nacierania Molia wódką fran- 
cuską | solą wywierają zbawienny skutek. Cena 
flaszki 90 ot. 

Codziennie wysyła Za pobraniem pocztowom A. 
MOLL, aptekarz c. i k, dostawea nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
n firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie. 


Praga, 5 października, W Jaroniach odbyła 
się demonstracya przeciw nowemu gabinetowi. 
Demonstracya wypadła dobrze, odbyto ją z go- 


Radykali czescy do- 
magają się, aby obecni posłowie czescy złożyli 
swe mandaty do Rady państwa. Narodni Listy 
odpowiadają na to żądanie odmową, bo fakt ta- 
ki, gdyby nagle w parlamoncie zubrakio 60 
głosów czeskich, żle wpłynąłby na stosunki 
czeskie. Pomyśleć tylko, jak dogodziłoby się 
Niemcom; rząd z pewnością nie spieszyłby się 


Praga, 5 pażdziernika. Zapowiedziano tu ze- 
branie burmistrzów i naczelników gmin czeskich, 
którzy na wypadek zniesienia rozporządzeń ję. 
zykowych obmyśleć zamierzają sposób postępo- 
wania wobec rządu. Mianowicie t. zw. pora- 


Berlin, 5 października. Wczoraj po wyczer- 
pania programu odczytów i obrad przewodni- 
czący Richthofen wygłosił pogląd na dzia- 
łalność kongresu, w którem brało udział 1.258 
członków i 407 uczestników, oraz wysławiał 
ideę wspólnej pracy narodów na terenie nauko- 
wym. Z upoważnienia eesarza Wilhelma wyra- 
ził żal tegoż, że z powodu podróży nie mógł 


Podziękowanie prezydyum, rządowi niemie- 
ckiemu i gminie berlińskiej złożyli Semenow 
imieniem Rosyan, Gauthiot imieniem Fran- 
cazów, dalej hr. Zichy, prof. Forel, Dalla Ve- 
dowa i Murray, poczem Richthofen ogłosił zam- 


Paryż, 5 pażdziernika. Na wczorajszej Radzie 
ministrów prezydent ministrów W a ld eck- 
Rousseau zdał sprawę swym kolegom ze 
strejku w Creuzot i zawiadomił ich, jakie 
instrukcye dano prefektowi. Prefekt podejmie 
akcyę pojednawczą , która prawdopodobnie nie 
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Przepadło!? 


W młodości przez niedbalstwo popełnione 
grzechy mszczą się bardzo w późniejszych la- 
tach, jednak przy silnej woli można tego ro- 
dzaju zaniedbania w części naprawić. Zanie- 
dbanych i przez to nadpsutych zębów naprzy- 
kład nie można jeszcze uważać za zupełnie 
stracone, jeżeli się je czyści stale wodą do 
ust Kosmin, gdyż woda ta wskutek swej 
odwaniającej siły chroni nadpsute zęby od dal- 
szego próchnienia. 

Z tej przyczyny KOSMIN powinien mieć 
pierwszeństwo przed podobnemi wytworami i 
obecnie używają go też jnż powszechnie. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach — 
Główna reprezentacya : E. Skriwan, Wiedeń, IX., Müll- 
nergasse, 3. 1956 
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ZMIANA LOKALU. 


Zakład bandażowo-ortopedyczny 7 


oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześciu) 


Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie, ulica Floryanska L. 5, 1. piętro 
(dawniej ulica Mikołajska L. 1), 


W rozszerzonym obecnie lokału utrzymuję na 
składzie: wszelkiego rodzaju gorsety orto- 
pedyczne i zwyczajne w wielkim wyborze, 
(prostotrzymacze), peloty dla kobiet i 
chłopców do lat sześciu, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe i t. d., oraz wszelkie arty- 
kuły gumowe również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście- 
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Loitera, balony Polic. 

Pracując dłuższy ezas w tego rodzaju zakła- 
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam |= 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy- i- 
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swych P. T. Odbiorców. 
Na żądanie Wnych Pań biorą miarę 
w ich domach. 2074 1 10 


Zofla Węgrzynowicz. 


maganiom i zasłużę sobie na dalsze zaafanie 


KKancelarya adwokata 


Dra Józefa Stoeinberga 


znajduje się obecnie 2078 4 7 
przy ul. Grodzkiej, w domu L. 18. 


„Flirt „Kraj“ 


Najlepsze “tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S: W. Niemojowskiego we Lwowie, . 


Wszędzie do nabycia. 1645 P 
Skład fortepianów V 
W. BARABASZ i Sp. p 

71 


Kraków, Rynek, 39. 
EJ 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 5 października 1599. 


E Gb. | ot. 


Renta anstryacka papierowa . . 
* A srebrna . . 

4% renta austryacka złota 

4 s à koronowa 


4% „ węgierska złota . . - : - -> 
+ 5 ` koronowa 
oye Banku austro-węgierskiego . - : : 
„ kredytowe -« « . - « + * : « - 
Loim £ 0.09% : 1 r : : a 
20-te Markówki . . . . . . . . . . 
-te Frankówki . . . . . . . . . ., 
Włeskie banknoty . . . . : . 


Dukaty . . . . . TAR 
Węgierskie Losy Premiewe 

Losy tureskis . . . . . . 

kkcyv Aknglebanku . 

a  Unienbapku . 

Benkverain 

Kolei af: wiecki 
olei Lwewsk. ermowi ; 
„ Poładnieowej , PE» 
„ Elbethal mre 
„  Nerdbahn 


ga us .Ewyuy u wś 


p 


le 


Berlin, 5 
Bumknety sustryz: 
K=otki W POPA 4 
danknoty resyjskie 
Krótka Warzawa, 11 1. 


laki 
danuta me A- m | Po e e 


-keye kredytewe austryackia. . . 
abl: Ultime : 


Wiedeń, 5 październiku 


października 1899. 


E a "PIES 


1899. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach “ 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej", 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 6 Października 1899. 


Poszukuje się na druga hipotekę 
po bankowych 38.000 złr. 18.000. 


Adres złożony w Gł. Agencyi Dzien- 
ników i Ogłoszeń w Krakowie, Plac 
Maryacki Nr. 2. 2105 1 3 


Zakład leczniczy 


Dra Mieczysława Nartowskiego 


specyalisty chorób nerwowych, 


został otwartym dnia 5 października przy uł. Radziwiłłowskiej I. 53 
] telefonu Nr. 359. 

Hydro- i Elektroterapię: Kąpiele o świetle elektrycznym, Kąpiele wodo- 

elektryczne, wanny, natryski, mięsienie, Roentgenografia i t. d. 


Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2106 1 0 


Przygotowuję Panie I Panów 
do egzaminu z rachunkowości 


państwowej I ogólnej. 
Wiadomość w Filil Tow. Krajow. dla handlu 
ł przemysłu w Krakowie przy ul. Floryańskiej 
pod Nr. 26. 2099 1 4 


PIĘKNE PROSIĘTA 


do rozpłodu, czystej rasy Yorkshire — mam 
do pozbycia folwark Brze- 
zna, poczta Nowy Sącz — po cenie 

12 złr. 50 ct. za parę. 2098 1 3 


Chlopca 


liczącego nie więcej jak lał 14, z ukoń: 
czoną 6 klasą, przyjmie zaraz do 
praktyki w handlu korzennym 
i delikatesów J. ZACHARSKE 

w Samborze. 2097 1 10 


P l FREZAT 


szkółek leśnychiogrodowych 


Zassów pod Czarną 


poleca do kultur jesiennych: Sadzonki leśne, 
drzewka parkowe, krzewy ozdo- 
bne i rośliny pnące po cenach najniższych. 

„Katalogi opłatnie. 


a 
tr 


2084 


Molla Proszki Seldlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, xurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i obroni- 
zuo zaparólu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwlo i hemoroidach, w najroa 
maitazych uhorobaob koblooyob, 


OSTRZEŻENIE. zapownił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. 


MG" Fałszywe wyroby będą sądownie śoigano. "TRE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. A. 


Wódka francuska:i sól Molla 
Prawdziwe tylko 


10 


A domy 
wolne od podatku, w najzdrow-= 
szej dzielmiey, dobrze się rentujące, 
z powodu słabości właściciela bardzo 

tanio do sprzedania. 
Adres złożony w Gł. Agencyi Dzlenni- 
ków i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomo- 
nowej w Krakowie, Fi Maryacki L. 2. 


Handel korzenny, Siesia dobrze 
J kilku lat, dobrze 
się rentujący , mający konsens na wy- 
szynk wódek i piwa, jest wraz z urzą- 
dzeniem do odstąpienia z powodu sto- 
sunków rodzinnych. Lokal obszerny, 
narożny, tuż obok mieszkanie. Zgło- 
szenia pod 2087 przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy.* 2087 13 


zoinęła dziewczynka 


Emilia Martinkówna, brunetka smagłej 
ceny, dezy piwne, mająca rok 13, córka Karola 
Martinka, kierownika w iabryee p. Sryjeńskiego. 
Wyszła w poniedziałek dnia 2 pazdziernika 
do szkoły w sukience bronzowej, granatowej pe- 
lerynce, czarnych bucikach zapinanych, pończo- 
chach granatowych i w kapeluszu słomianym 
białym o białej wstążce — i dotąd mie wróciła. 
Gdyby ktokolwiek wiedział o pobycie zagi- 
nionej, uprasza się donieść łaskawie rodzicom, 
zamieszkałym w Podgórzu, ul. Józefiń- 
ska Nr. 19, I. piętro. 2107 


Fabryka parowa dachówek „Karol“ 


w Polance p. Krosno 
poleca do natychmiastowej odstawy: 


najlepsze rurki drenowe, 
dachówkę ciągn. I. i li. ki., 
cegłę maszynową. 


NB. Budynki mniejszej wagi najpraktyczniej 
pokrywać dachówką li. kl., której posiadamy 
znaczne zapasy. z0y3 1 10 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROGONYCN CHŁOPCÓW 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w dohorowych 
gatunkach, jakoto : jabłonie, grusze, śliwki, wi- 
śnie i czerechy 100 sztnk 45 złr., 10 szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., 10 szt. I złr. Agrest, 
Whinhnm Industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. (8 zir., IO szt. 2 złr. Thuja (ży- 
wotniki) w różnych odmianach, od 80 cm. do 
2'/4 metr., szt. od 80 ct. do złr. 1-50. Evonymus 
japonica (Trzmiellna japońska) w doaiczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od | do I"; metr. wysoka, szt. od 60 ct. do I zir. l 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 

plarniach, 1000 szt. 12 zir., 100 szt. zir. [*50. 
Również poleca wielki wybór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie, — 
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d 


Cennik na żądanie opłatnie. 2095 1 12 


wtedy, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. 
i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL“. 


gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
po skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 


Geua oryglualnej plombowazoj fiaszki 90 oentów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wledeń, Tuchlaube. 


przyjmować, które opatrzone oq moim znakiem ochronnym i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 246 40 0 


Odjazd z Krakowa (względnis z Podgórza): 


5.35 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa | de Oświęcima, ma tam połączenie de 
5.41 przystanku j Wiednia i Wrocławia. 


n n » n n 

+ do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 15 września aż do Orłowa) , w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suezawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odeey, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


6.31 rano poe. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 A Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liezki, w Dębicy pdb W „Nadbrzezia, 
w r glu do ja, Btanisłu- 
MEL? pozwie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 

J  Laborcz. 


pa Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


15 z Krakowa | 


8.16 rano iąg osob. Nr. 
8.34 m | n £ Podgórza PŁ. 


Krakowa (p. Zw.) 
5 O ER n n » Z Zwierzyńca 

9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. 

9.29 A z Podg. prz. 


9.05 rano poe. miesz. Nr. 1633 z 
9. 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we liwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 


13 z Krakowa 


W tutejszym domu ajencyjno- „x Podgórza Pł. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 
komisowym znajdzie UI n » n n» 


J czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa 
ya n pot, sä = it ra "D do Otwiecima , ma tam połączenie do 
y pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
Hr Ea % w: i | dnia i Wrocławia. 
» m U A P 7 
a n n 
miejscowy, fachu KO- miesz. 461 1 Krakowa de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 


1.18 po poł. poc. 
134 , i 


) 


» Z2 Podgórza PŁ. 


Płaszowie do Oświęcima. 


do Lwowa ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasia i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, wo Lwewie 
do Podwołoczysk i Suczawy. 

do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu: 
Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza. 


Llonialnegso, za stałem 
wynagrodzeniem i prowizyą 
posadę. Ofertę z dokładnem poda- 
niem dotychczasowej działalności 
uprasza się pod G. H. 300 złożyć 
w biurze gazet Hopcasa i Salomo- 


8.49 pe poład. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


z Krakowa 


6.15 wieczór poc. oseb. Nr. 19 
6.25 s Podgórza PŁ. 


| 


» n n n n 


newej, Plac Maryacki 2. 210813] 755 więca. poo. miesz. 1631 z Krakowa (p. Źw.)| do Chyrowa przes Suchą, N. Sącz, N. 2a- 
= kg: a £ ia P x gór; k= $ enia w kory” do Oświęcima, 

15 „  „ osob. 1016 z Podgórza Pt. w e Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 

O dk pran do lodów, ko + RER n przyst.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
Korsgłetne wyprawy kuchenne miesz. 463 z Krakowa \ do Wieliczki, ma w Podgórzu Pl. połącze- 


8.00 wieczór poc. 
811 , n Z Podgórza Pł. ) nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 


do Ickan, ma połączenie w Przemyslu do 
Chyrowa, w lekanach do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


do Podwołoczysk i Sucząwy przez 
Lwów, ma połącz. w Lwowie do Stryja, wKra- 


i domowe | 
poleca po cenach fabrycznych 
Józef BOEAEMINDLING, 


Handel Towarów Żelaznych | Norymbergskich 
w Krakowie przy ulloy Grodzkiej Nr. 15, 


=m n 


8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 2 Krakowa | 


9.00 wieczór pec. pesp. Nr.17 z Krakowa 
9.08 


3 à " n n» £ Podgórza PZ. snem do Brodów, w Tarnopolu do Hulicza, w 

A A z * Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 
= w 2. do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
Auton. tapki. KA Ą w ż oban w wT 6 me i ge 
Na szozury złr. 2'—, na myszy złr. 1-20. Łapią | 10-50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa agorze an u do owa, Stryja i 
bez Bania do 40 sztuk fo die Rós „nie 11.00 R è n»n n n n Z Podgórm Pł,j Stanisławowa, we "Jak do Śuczawy, Stryja, 


Skolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- 


SZARA tę. dlo minie, a 1 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Łapka dów, w Tarnopolu de Kopyczyniee | Halicza, 


Eclipse“ na szwaby, łapie przez noe ty- a ROT: 
siące szwabów i karakonów, złr. 1°20. Mediile w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


jak najlepsze wyniki. Wysyłka za zaliczką. |Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent., 
M. Felth w Wiedulu, I., Taborstrasse Nr. 11/b.|ju konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem 
1437 8 12 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


~ Braci 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porebskiego i Zimlera. 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZ Ą DECA 


W Krosnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


ie od najgrubszych do najciańszych wab 


ELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna (poczta, telegraf i 
41410 


ay 
: p La: ' i 14 
e i” ę 
ET 


stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco | odwrotną pocztą 


NAKRKAKANAIKKKAKAKUKNA AFNKAŃ 


Bardzo wielka ilość k 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 


W zabourg Saint-Denis, 147 


21410 


Wybitny Zakład ubezpieczeń na życie, na wyposażenia 


NOPD dziewcząt i na wypadek służby wojskowej zamierza utworzyć 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- | W Krakowie 


Generalną agencyę. 


Refiektanci, którzy stykają się z lepszemi kołami i moga złożyć 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i U tylko te|kaucyę, zechcą przesłać swe zgłoszenia z podaniem przebiegu życia 


pod „Sichere Existenz 16450“ do Annoncen-Expedition von 
M. Dukes Nachf, Wien, I, Wollzeile Nr. 6—8. 207044 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
UW y ciag zrozktłřtadujazdy 


ważnego od dnia I października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


Przyjazd de Krakowa (względnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 

polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 

wowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


4.26 rano pociąg osob. Nr. 13 do Podgórza 4 
4.40 akowa 


6.09 rano poc. osob. 1017 do Podgórza pam. ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za. 
Kioo "RW ZA „. s 5 taaz. | górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
620 „ _ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca Í od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
„AAA i „ do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. s 


z Konstancy i Bukaresztu przez [tzka 
ny , Czerniowce , Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 
mopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 


z Chyrowa i Oswięcima. 
7.46 ranë pociąg osob. 1015 de Podgórza przyst ze OGORKI. mie w Kalwary od 
758 poc Ą A n Prass. 


Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
z Podwotacayun 1 Snczawy przes 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. £ do Krakowa 


górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 
Lwów una połączenia w Tarnopolu od Ko- 
U em w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
0 


T rane pociąg posp. Nr. X de Podgórza PŁ. 


45 , A n n » n Krakowa tryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
| w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy. 
10.82 p. poł. pec. osob. 1033 do Podgórza przyst. 
10.40 n G n LJ n n łasz. Oświ im 
1046 „ _ » miesz. 1606 „ Zwierzyńca z Oświęcimą, 
EEO „ > - n n Krakowa (p. Zw.). 


z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 


10.59 rane poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza a Naecz 
od Oświęcima. 


11.15 s akowá 


a n n n n 


` 


s Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu od Halicza, w raf Aiu od Mezó Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


1.18 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza zd 
4 Bd T n n n n Krakowa. | 


l 
j 


4:19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórzu przyst 
4 tass, 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzea, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 


s Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 


8'24 po peł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


n na zmn R £ ? w Zagórzanach od Gorlie, w Stróżach od Tar- 
re n  „ miesz.1634 „ Zwierzyńca Zw.) sad Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
44 no » » n n Krakowa (p. Zw. od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic. 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej į Janowa; w r'rzemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (ffs do %5/, też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 


A wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do palpi, 7 u Wieliczki. 


n 


l LJ 
6.14 wieczór poc. osob. Nr.16 do Podgórza Pł.| 
6.25 Krakowa 


n n n n n 


Oświęcima ms połączenie w Oświęcimiu 


9-14 wieczór poc. osob. 1035 de Podgórza aj E 
9:20 Passt od pociągu pospiesznego z Wiednia, w Ska- 


p z 7 ia ka EK nA Z winie od Kaiwaryi, Wadowic i Białej. 

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymażowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 

8.81 w necy poc. posp. Nr. £ do Podgórza PŁ] Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
8.88 , nn w » Krakowa myślu od Chyrowa , w Jarosławia od Sokala, 


w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadlo 
wa i Nadbrzezia; w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
| w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 
a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


Fiiałkowskich w Bielsku. 


EREET tani waw 


PŁÓTNA =A 
H 


LEKCY J 
jezyka niemieckiego i francuskiego 
udziela 2079 2 5 


Marya Dumaire, 
ul. Grodzka 1. 32, II. p. 


2063 1 4 


, Praga, 


, UL. Grodzka Nr. 4. 


wyrabia renomowana Fabryka parowa 


NAJLEPSZE 
FEDERERA & PIESENA 


BaF Wejście tylko z ulicy. "BE 


EEZrAaAKÓW 


Rutynowanego koncypienta 
poszukuje 2083 2 8 
adwokat Jahl w ram" | 


Nauka buchalteryi, 


korespondencyi i języka niemieckiego. 2054 3 3 
J. EEanctwer1lz, 
Kraków, ul. Trynitarska 18. 


intormacyj 


o handlu, przemyśle, oraz wszelkich 
innych odnoszących się do Wiednia i 
jego okolic, udziela piśmiennie w języ- 
ku polskim, za nadesłaniem 35 et. 
w markach poczt. Je HILKNER, 
Wien E., Kirinerstrasse 29, 'Ln. 5. 


1844 8 8 
Panienki, mnazyum lub in- 

nych zakładów nau- 
kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę 


w pensyonacie A. Borońskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, I. piętro. 


uczęszczające do gi- 
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© Po-iadające równocześnie własności Jodu £ 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we w 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- GD 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatha- 
2 nie kanałow, hurori a Lo piej "kp 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie a 
© pesskutasto i w Ghlorozie (bladaczce), H 
© wLeucorrhóo (białych upławach), w Amo- 
 norrhóe zatrzymanie zupełne iub częścio- @ 
we regularności, w SUchotach, w Syfllis 
@ organicznej etc. Ostatecznie podają 0x6 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwye 
czaj silny, do podżywiania organizmu t do 
wzmacniania konstytwcyi limfatycznych, s 
słabych lub osłabioaych. € 
N.B Jod nieczystego lub zepsutego I 
żelaza, jest lekarstwem niepewaem, Toz- 
drzażniejącem. jako dowód czystości ł 
autentyczności prawdziwych  Pigutok 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© srebrze i podpis naaz ni- A 
niniejszy połozony u spo- AM, 
© du zielone! etykiet” a 


Aptekarz w Paryżu, AUE BONAPARTE, 40 
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Bracia Tercyarze $. Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul. Krakowska L. 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
wypłatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 613 27 0 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


|— m e 


a 


